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Konjunktura budowlana w 1928 roku.
O pin, ja społeczna ponownie doznała zawodu 

w odniesieniu dlo mchu budowlanego, gdyż zapowie­
dzi wielkiego rozwoju jego, szerzone z początkiem 
sezonu, nie zostały w całości zrealizowane, przedi- 
wszystkiem w dziedzinie, w której bodaj że braki 
są najdotkliwsze dla szerokiego ogółu — w dziedzi­
nie budownictwa mieszkaniowego. Z oświadczeń 
czynników miarodajnych można było wnosić, że na 
cele mieszkaniowe zostanie przeznaczone conaj- 
mniiej 150 — 180 milj. zł., oo łącznie z kapitałami 
budujących winmo było stworzyć fundusz w kwocie 
200 — 220 milj. zł., które w swym efekcie miałyby 
dać 20 — 30.000 nowych izb mieszkalnych. Tym­
czasem Bainik Gospodarstwa Krajowego w ciągu 
pierwszych dziesięciu miesięcy b. r. wypłacił na 
poczet przyznanych 67 milj. zł., zaledwie około 55 
milj. zł., a oczekiwane jest zwiększenie tej sumy do 
końca roku o 16 milj. zł-, t. j. do 83 rniljonów. In- 
nerni słowy, fundiusize na rozbudowę, będące faktycz­
nie dlo dyspozycji, sięgną zaledwie 50^0 sum prze­
widywanych.

Akcja finansowania rozbudowy miast przez Bank 
Gospodarstwa Krajowego w ciągu lat ubiegłych 
przedstawia się następująco:
Kredyty przyznane: 1926 r. 1927 r. 9 m. 1928.

w tysiącach złotych 
z fund. rządowych 19.788 94,751 45.408
z fund. własn. Banku 3.495 11.797 21.850

ogółem 23.283 106.546 67258

W zestawieniu powyższem zwraca uwagę fakt, 
że przyczyną wahań akcji kredytowej Banlku Gos­
podarstwa Krajowego są przedewszystkiem kredy­
ty rządowe, które w r. b. sp_ad!ły o przeszło 50% 
w porównaniu z rekordowym r. 1927. W tym sa­
mym czasie aikcja kredytowa z własnych funduszów 
Banku wzrasta w szybkiem tempie, przekraczając 
w ciągu 9 miesięcy r. b. blisko dwukrotnie sumy 
z uh. rok u- O ile wiadiomo, wzrost zaangażowania 
własnych funduszów Banku pozostaje w ścisłym 
związku ze słabnącym dopływem kredytów pań­
stwowych, coby mogło oddziałać niezwykle nieko­
rzystnie na stan robót przy całym szeregu rozpo­
czętych budowli. Innemi słowy, fundusze bankowe 
musiały być przysnlawane dla uniknięcia całkowite­
go zatamowania akcji budowlanej.

Jeśli finansowanie budownictwa mieszkaniowe­
go w r. b. doznało zmniejszenia i odsunęło na dal­
sze lata nadzieje, pokładane w jego rozwoju, o tyle 
stwierdzić należy znaczny rozwój budownictwa, pro­
wadzonego z funduszów publicznych, przedewszy­
stkiem budownictwa państwowego, a następnie ko­
munalnego.

K re ły ty  państwowe, przeznaczone na akcję bu­
dowlaną i rolboty inżynierskie w ciągu ostatnich dwu 
lat, wyniosły:

w 1927/8 328,6 milj. zł.
w 1928/9 538 milj. zł.

Kredyty budżetowe nadzwyczajne wzrosły w r. 
bież, o 100% , a kredyty zwyczajne, maijące charak­

ter inwestycyjny, o 35%, Niezależnie od kredytów 
powyższych, przeznaczono na wiosnę b. r - z  rezerw 
gotówkowych na .nadzwyczajne inwestycje państwo­
we 88.160 tys. zł. W ten,sposób całość kredytów 
państwowych, które mają być wydatkowane na bu­
downictwo, w szerokiem tego słowa znaczeniu, od 
3 1.III.-1928 do 1.IV.-1929 sięga sumy 626 milj. zł. — 
jak na dotychczasowe nasze stosunki — sumy re- 
kordlowej. Czy przewidywania te są realne? Od­
powiedź na to pytanie może być twierdząca. Wno­
sząc z dotychczasowych danych o wykonaniu bud­
żetu państwowego, można sądzić, że inwestycje 
osiągną rozmiary wyżej wskazane, a nawet je prze­
kroczą. Oczywiście, przy Ocenie liiczb przytoczo­
nych, należy mieć na uwadze, że zawierają one oiboik 
wydatków o charakterze ściśle budowlanym, rów­
nież sumy, przeziniaiczone na budowę dróg wodnych, 
portu w Gdyni, kolei i szos. To- też ula budlowle pań­
stwowe naiżiiemne wydatkowane będzie zaledlwic 
około 40% sumy powyższej-

Duże ożywienie obserwować można w dziedzinie 
inwestycyj komunalnych, wynikające z jednej stro­
ny ,z uzyskanych przez ooszczególne miasta (War­
szawa, Poznań) pożyczek zagranicznych, z drugiej 
zaś z kredytów komunalnych, udzielanych o rzez 
Bank Gospodarstwa Krajowego wg, planu Związku 
Miast Polskich, przewidującego w 533 miastach in­
westycyj na 633 milj. zł.

Kredyty inwestycyjne Banlku w ciągu rolku 1927 
i pierwszej oołowv 1928 r osiągnęły sumę 80 mili. 
zł. i  6 milli. doi. Z ikredlytów tych zrealizowano do­
tychczas 34,4 milj. zł. i 4.125 tys. dhlarów. Zostały 
cne zużyte w pierwszym rzędzie na inwestycje 
szybko rentuiące się, a wiec elektrownie, gazownie, 
ehłodlnie, halle tlarćowe, łaźnie oraiz sporządzanie 
planów regulacyjnych. Dzięki kredytom Banku 
miasta wybudbwały. względnie rozbudowały, 49 
eldktriowni, 3 gazownie, 36 rzeźni, 10 chłodni, 1 1  hal: 
z inwest vcvi rentuia cych silę powoli wykonano h 
sieci WodOciągowych i 10 sieci kanalizacyjnych, wre­
szcie z innych inwestycyj dzięki kredytom Banku 
Gospodarstwa Krajowego wybudbwanlo względnie 
przeprowadzono gruntowny remont 34 szkół, 7 
schronisk i dbmów, 4 ratuszów i t. P'

Ną analogiczne inwestycje są użytkowane pie­
nią dsze, uzyslkane z pożyczek zagranicznych przez 
Warszawę i Poiznań.

Niezależnie od powyższych kredytów, budżety 
poszczególnych miaist przewidywały poważne sumy 
na ruch budowlany.

W chwili obecnej trudbo jest jeszcze określić 
wartość inwestycyj budowlanych miejskiilch. W e­
dług przybliżonych obliiczeń nie będą one mniejsze 
cd inwestycyj w roiku uib. i będlą wynosiły około 150 
milj. żł.

Budownictwo przemysłowe dzięki powstawaniu 
całego szeregu nowych zalkładów przemysłowych 
i rozbudowie istniejących wykazuje nadlał poważne 
ożywienie. Wartość budownictwa tego należy obli­
czać na 50 — 70 millj. zł.

Osobno wreszcie należy wymienić budownictwo 
na terenie Górnego Śląska, w Poznaniu oraiz w Lo-
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dzi, które w roku bieżącym przyjęło znaczne roz­
miary.

Dla całości obinazu kojjiliieczne ijlest jeszcze zor­
ientowanie się w wynikach budownictwa mieszk i- 
niowego. Prywatny ruch budowlany w miastach 
powyżej 50.000 mieszkańców przedstawiał się jak 
następuje:

Rozp. budo/wle 1926

I kwartał
II kwartał

ogó łem  miesz o gó łem  miesz.
324 191 
663 451

380 206 
656 378

1928
gółem  miesz.

355 225 
673 434

Razem 987 642 1036 584 1028 659
Zakończ, 
bud iwie

I kw.
II kw.

ogó-  w tem  
łem mieszk.

. , ogó -  w tem 
łem mieszk.

ogó -  w tem 
łem mieszk. zb

257 116  1403 250 130 1383 286 130 1825 
310 169 1050 388 188 1893 263 135 919

Razem 567 285 2453 638 318 3276 549 265 2744

Już z liczb powyższych można wywnioskować, 
że mich budowlany prywatny w roku bież. będziie się 
znajdował na granicy pomiędzy słabym rokiem 1926 
i rlokiiem o silnym rozwoju akcji budowlanej — 1927. 
Oczywiście bardziej jaskrawo fakt restrykcyj kre­
dytów budowlanych przez Bank Gospodarstwa K ra­
jowego odbije się w drugi,ej połowie roiku, kiedy cały 
szereg budowli rozpoczętych został wstrzymany.

Rozważania powyższe doprowadzają do wnio­
sku, że sezon budowlllany w r. b. był dość ożywiony. 
Zmniejszenie budownictwa mies zk ainiowego zostało 
skompensowane roizwojem budownictwa i robót in-

żynienslkilch państwowych i  komunalnych. Stąd 
w stosunku do łat ubiegłych obserwujemy znaczną 
poprawę całego szeregu wskaźników konjunktury 
budowlanej.

A  więc ilość robotników budowlanych wzrasta 
do 51-000 w sierpniu b. r., przekraczając nommy 
w 1927 r. o 40 %, przewozy materjałów budowlanych 
wzrastają do 819 wagonów 15-tonnowych dziennie 
w tymże miesiącu, w porównaniu z 319 wag. w 1927 
roku; płace robotnicze wzrastają w całym szeregu 
ośrodków o 10 — 30%.

Koszty budowy, wobec stosunkowej stabilizacji 
cen materjałów budowlanych wzrastają znacznie 
wolniej niż w 1927 r. i są obeeniB o około 40% droż­
sze (w złojcaie) od1 kosztów w 1914 roku.

Pełna charakterystyka sezonu wymaga zazna­
czenia, że ubiegający nok nie przyniósł rozwiązania 
szeiregu istotnych bolączek budownictwa polskiego. 
Nie zostały więc zrealizowane liczne i słusizne wnio­
ski Komisji Ankietowej w dziedzinie centralizacji 
i planowości akcji budowlanej, przetargów na robo­
ty budowlane i t. p. Nie mamy dotychczas konkret­
nego plainu akcji; budowlanej — stąd ciągłe przerwy 
w tej akcji, szkodliwie wpływające nietylko na prze­
mysł budowlany i na przemysły z nim związane, ale 
również na koszty budlowy i jej jakość. Nie uległ 
również zmianie stosunek władiz państwowych do 
tego przemysłu, opierający się na zasadlzie publicz­
nego przetargu i na przekonaniu, że budować może 
każdy, ktokolwiek stanie do przetargu i złoży odpo­
wiednią kaucję. Ponieważ, oczywiście, solidny prze­
mysł budowlany nie może konkurować z proceds

Dyrekcja Poczt i Telegrafów.K A TO W IC E .
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rzystami, którzy nie dbają o jakość wykonanej ro- 
boity, ale jedynie o swój zysk, zmuszony jest przeto 
odsuwać się od robót państwowych, które z koniecz­
ności w tych warunkach czynniki miarodajne stara­
ją się zabezpieczyć, w pro wadzani e m do warunków 
przetargu i umowy klauzul, przeciwnych zasadzie 
rówinorzędności stron w stosunlkach prywatno-praw­
nych. Prócz tego władze państwowe nie przeciw­
stawiają się imiwiaizjji obcoikr ajowy eh firm budowla­
nych, których już 'kilkanaście pracuje na terenie 
Polski, podczas gdy przemysł krajowy może całko­
wicie sprostać zadaniom. Zapominamy, że jeżeli od­
suwamy krajowe firmy od trudniejszych technicz­
nie czy większych robót, ito tem samem nile dajemy 
mcżniośoi tym przedsiębiorstwom zapoznania się 
i wyspecjalizowania w danych robotach, co pocńąćnie 
za sobą konieczność stałego powierzania robót 
przedsiębiorstwom zagranicznym. Wielostronnie 
ujemne skutki tej polityki nie diaidzą długo ma siebie 
czeikać.

Nie została również załatwiona dotychczas spra­
wa zaległości rachunkowych Skarbu wiobec przed­

siębiorstw budowlanych za lata ubiegłe. Liczne są 
wypadki, że rachunki za wykonane roboty w 1922, 
1923, 1924 roku dotychczas nie zostały zapłacona. 
Nie są to sumy drobne i dlla przemysłu budowlane­
go przetrzymywanie wypłat, bezspornie należnych, 
jest niesłychanem utrudnieniem działalności, uszczu­
plając i talk nikłe ilch kapitały.

Wreszcie rujnuje nadal przemysł zasada sta­
łych cen w umowach ma rządowe roboty budlowlame, 
w okresie niezależnych od przedsiębiorcy wahań cen 
materjałów budowlanych i robocizny, tembardziej, 
że sam rząd wpływał bezpośrednio bądź pośrednio 
na zwyżkę cen podstawowych składników kosztów 
budowy.

Nie poruszamy z braku miejsca innych bolączek 
Drzemysłu budowlanego; nie mamy też możności mo­
tywować bliżej wspomnianych wyżej istotnych nie­
domagam Pragnęlibyśmy, by czynniki miarodajne 
poświęciły wreszcie sprawom tym baczną uwagę 
w interesie rodzimego przemysłu budowlanego i ca­
łokształtu życia gospodarczego.

Ignacy Chabielski.

Trochę prawdy o ruchu i przemyśle budowlanym.
(W yw iad z wybitnym  Anonim em  na temat zagadnień palących.)

Pewna wybitna osobistość ze świata przemysłu 
budowlanego, uproszona przez nas o wyrażenie po­
glądu na obecną sytuację w budownictwie polskiem, 
udzieliła nam poniższych wyjaśnień z jednem jedy- 
nem zastrzeżeniem: by nie ujawniać osoby infor­
matora,

— To, co powiem, nie jest sekretem — zazna­
czył na wstępie nasz szanowny rozmówca — nie 
będzie też żadną rewelacją, któraby koniecznie po­
trzebowała firmanta. Zatem proszę nie uchylać 
przyłbicy...

— Najchętniej spełnimy to życzenie — zapew­
niliśmy szczerze.

— Więc proszę pytać.
— Ja k  zapowiada się ruch budowlany na rok 

przyszły?
— Nie chciałbym rozsnuwać czarnych horosko­

pów, lecz... trudno być optymistą wobec tego, co się 
dzieje. Niema najmniejszych podstaw do pięknych 
rojeń o przyszłości. Są znaki na niebie i ziiemi, że 
rok 1929 będzie znacznie mniej ruchliwy we wzno­
szeniu nowych budowli, niż jego dogorywający po­
przednik. Budownictwo mieszkaniowe ma bardzo 
nikłe widoki. O ile mi wiadomo, fundusze — na­
zwijmy je oficjalnemi — zatem fundusze oficjalne na 
na cele kredytowe w omawianym zakresie wyniosą 
w roku 1929 maximum 50.000.000 zł.

— A  projekt ustawy o podniesieniu podatku 
lokatorskiego i od placów niezabudowanych?... — 
przypominamy nie bez cienia nadziei, że sąd naszego 
informatora nabierze nieco różowszego kolorytu.

— Projekt nie jest ustawą, ustawy zaś podatko­
we są wogóle niepopularne. Z tego zawodnego źró­
dła nie należy zbyt wiele sobie obiecywać, Liczmy 
się z faktami. Inicjatywa prywatna śpi. Kapitał 
unika inwestycyj. Ludzie dobrej woli, budujący

przy pomocy kredytu, upadają pod ciężarem pro­
centów. Najtańsza pożyczka na dobrą hipotekę 
kosztuje dziś 2%  miesięcznie. Kto w tych warun­
kach ośmieli się porywać na imprezy budowlane!

Pozostają inwestycje państwowe, których koszt 
w roku bieżącym wyniósł około 600 miljonów. 
W najlepszym razie taka sama kwota zostałaby 
przebudowaną w roku przy szłym. Ale tu wyłania­
ją się pewne wątpliwości. Podobno w miarodajnych 
sferach istnieje dążność do obniżenia bilansu pań­
stwowego w myśl zbawiennych wskazań pp. Junga, 
Kammerera, Devey‘a i prof. Krzyżanowskiego. Gdy­
by rozważania, w tym duchu podjęte, miały przy­
oblec się w szatę czynu, rubryka inwestycyj pań­
stwowych zostałaby okrojona, co najmniej, do poło­
wy. Zatem z 50-ciu procentowym ruchem budowla­
nym prywatnym poszedłby w parze takiż przepoło­
wiony bezruch publiczny. Perspektywy — jak wi­
dzimy — niezbyt dla przemysłu budowlanego po- 

’ ćieszająće.
— Nietęgo ten przemysł czuje się i obecnie...
— Z czego Pan tak wnioskuje?
— No, choćby ze znanych perypetyj na Po­

wszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu. Wiado­
mo, że przemysł budowlany pertraktował początko­
wo o plac dla siebie o powierzchni około 14.000 
m.2 — w końcu zaś poprzestał na V7 części tego 
obszaru. Wszak takie restrykcje nie dzieją się bez 
kozery...

— Tak, ale powody mogą być rozmaite i leżeć 
nietylko po stronie tego, który plac odnajmuje. Np. 
zwyżka cen za dzierżawę placu, zaszła w między­
czasie, zwłaszcza jeśli sięga jakichś 80%, zdolna 
jest wpłynąć na zmianę tej czy owej decyzji. Przy 
pierwszych rozmowach z Zarządem Wystawy kal­
kulowano 1 m.2 na 20 zł., obecnie za plac o po­
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KATOWICE.

wierzchni około 2000 n v  przemysł budowlany płaci
75.000 zł. Pierwotnie projektowano w y sta w ie n i  
pawilonu na 175 stoisk —  zaś po skurczeniu się po­
wierzchni, będącej w rozporządzeniu przemysłu bu­
dowlanego, buduje się o 1 15  stoisk mniej, tak że bę­
dzie ich tylko 60. Opłata za jedno stoisko wynosić 
będzie od 2.000 — 2.500 zł., czyli przewidywany do­
chód z dzierżawy stoisk może dać od 120.000 do
150.000 zł. Sam plac —  jak się rzekło —  pociągnie 
wydatek 75.000 zł., budowa pawilonu 100.000 zł., 
inne urządzenia, reklama i t. p. około 25.000 zł.,' 
razem więc strona bierna im prezy wypowiada się 
cyfrą 200.000 zł., strona czynna 150.000 — 120.000 
zł- —  niewątpliwy deficyt waha się m iędzy suma
75.000 a 50.000 zł.

Przy 14.000 m.J opłata dzierżawna wynosiłaby 
(75.000 X  7 —) 525,000 zł., dochód zaś ze 175 stoisk 
po 2000 — 2500 zł. dałby w najlepszym razie 
(175 X  2500 = )  437.500 zł., niedobór zatem przy 
wyjątkowej uprzejmości losu ograniczyłby się do 
jakichś 100.000 zł., w samych jedynie sumach płyn- 

’ nych, po doliczeniu zaś zwiększonych kosztów bu­
dowy pawilonu mniej więcej o 150% — wzrósłby do 
ćwierci miljona. Teraz Pan Redaktor zrozumie, dla­
czego z dwojga złego wybraliśmy mniejsze...

Nie przeczę, że sam program w ystaw y dużo 
straci na pow yższej redukcji. M iały być budowane 
domy pokazow e, takaż szkoła itp. Teraz tego  
w szystkiego nie będzie. Z działów pobocznych po­
zostały niezmienione: cem entow y, drogowy i cera­
miczny.

—  Toby świadczyło o ich zasobności...
M oże więcej o ofiarnym wysiłku. Najw ięk­

szym bohaterem  jest w tym wypadku p rz-m ysł ce ­

D yrekcja  K olei Państw ow ych.

ramiczny, który — jak się to mówi — leży na obu 
łopatkach. Wszak ten przemysł w roku bieżącym 
zdołał z wielkim mozołem pozbyć zaledwie 50% 
swej produkcji. Druga połowa leży jako zapas na 
rok przyszły, częściowo gotowy, częściowo w surów­
ce, bo zabrakło pieniędzy na węgiel. Gliny się nie 
szychtuje, brak towaru nie jest przewidywany. Po­
moc Skarbu dla przemysłu ceramicznego dowodzi 
niewątpliwie dobrych chęci. 8 miljonów na pożycz­
ki obrotowe to jednak cokolwiek zamało. Na
1.000.000 cegieł przyznawano 10.000 zł. pożyczki na 
91/l>%. Fundusz inwestycyjny (3-letni) wynosi
3.000.000 zł. Czyż potrzebne tu komentarze? Cha­
rakterystyczną dla obrotów na rynku ceglarskim 
jest cyfra 15.000.000 cegieł, sprzedana w ubiegłym 
sezonie przez Państwową Centralę Zakupów. Gdy 
się zważy, że ogólna produkcja cegły w Polsce obli­
czana jest na ćwierć miljarda sztuk — tranzakcje 
Centrali nie mogą być niedoceniane...

Jeszcze krytyczniej przedstawia się położenie 
przemysłu drenarskiego. Jest to przemysł młody 
i zaczął niedawno rozpinać skrzydła do lotu. Za 
zbytni rozmach w podnoszeniu cen spadła nań kara 
doraźna. Sprowadzono z Czechosłowacji 700.000.000 
dren. Różnica cen naszych.i czeskich jest jednak 
pozorna, bo wprawdzie za półtorówki płaci się 
w Czechosłowacji loco Zebrzydowice zł. 70, a u nas 
(loco cegielnia) 75 zł., za 2 zaś w Czechosłowacji
95 zł., u nas 100 zł. — ale koszta przewozu wyrów- 
nywują czeskie plusy i w pewnych wypadkach sta­
wiają je nawet poniżej polskich minusów. Na szczę­
ście zrozumiano to już, gdzie należy, i przemysł dre­
narski rodzimy nie będzie już więcej dumpingowany. 
Przeciwnie Państwowy Bank Rolny udzielać będzie 
pożyczek na meljoracje po przedstawieniu kontrak­
tu, zawartego na dostawę dren z wytwórni krajowej.
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Regiementacja cen i kontrola kontraktów ureguluje 
napewno stosunki w naszym przemyśle drenarskim, 
który ma wielką przyszłość przed sobą, a już dziś 
może pokryć z łatwością pełne zapotrzebowanie we­
wnętrzne.

— Więc jednak na koniec usłyszeliśmy coś po­
cieszającego! — podchwytujemy triumfalnie.

— Radbym z duszy całej uderzać tylko w górne 
tony nadziei i radości, lecz wtedy byłaby to poezja, 
a Panom chodziło wszak o prawdę.

Próby i doświadczenia z cementem portlandzkim.
(D okończenie.)

Pod wpływem temperatury, przekraczające] 
800" C., węglan wapnia, o ile takowy już powstał 
w cemencie, rozkłada się na tlenek wapnia i dwu­
tlenek węgla. Dwutlenek węgla ulatnia się i ce­
ment traci na wadze.

Różnica ciężarów pierwotnego i po wyżarzeniu, 
podzielona przez ciężar pierwotny cementu i po­
mnożona przez 100, da procentową stratę wskutek 
wyżarzenia. Przy stracie większej niż 3.5% *) nie 
należy używać cementu, zanim wykonane z nim 
próby wytrzymałościowe nie pokażą, że jest osią­
gnięta przepisowa wytrzymałość.

O kreślenie straty ciężaru po wyżarzaniu.

2. Oznaczenie sumy krzemionki (Si Oz) i po­
zostałości nierozpuszczalnej, sumy tlenków żelaza 
i glinu (Fes 0 2 -f- Ais 0 2), tlenku wapnia (CaO) oraz 
tlenku magnezu (MgO).

a) Suma krzemionki i pozostałości nierozpusz­
czalnej:: 1 g. sproszkowanego cementu rozrobić 
w parowniczce porcelanowej mniej więcej z 40 cm.2 
zimnej wody, rozpuścić go następnie, dolewając pod­
czas ciągłego mieszania około 15 cm.:; kwasu solnego
o cięż. właść. 1.19 ; następnie odparować do sucha, 
poczem ogrzewać jeszcze przez godzinę na łaźai 
wodnej. Po ostygnięciu, pozostałość zwilżyć 5 cm.3 
HC1 o c. wł. 1.19, pozostawić na 10 minut, poczem 
rozcieńczyć 10 cm.3 wrzącej wody i ogrzewać kilka 
minut na łaźni wodnej, aż do całkowitego rozpusz­
czenia związków glinu i żelaza. Następnie dolać 
około 75 cm.3 wrzącej wody i po opadnięciu osadu 
zdekantować. Do pozostałości dodać kilka kropel 
stężonego HC1, natychmiast zalać wrzącą wodą

* W aw rzin iok  w  „H andbuch des Materialpriifungswe- 
sen" podaje granicę nie 3, lecz 4 K ; rosyjskie norm y 4; nie 
m ieckie norm y nie podają żadnej granicy.

i zdekantować. Czynności te należy powtarzać 3 
do 4 razy, aż przestanie występować żółte zabarwia­
nie w chwili dodawania HC1. Osad przenieść na 
sączek i przemywać gorącą wodą, aż do zniknięcia 
reakcji na chlor. Resztki osadu, przylegającego do 
parowniiczki, zebrać zapomocą małych kawałków 
sączka, nie dającego po spaleniu popiołu. Przesącz 
odparowany do sucha na łaźni wodnej, wysuszyć 
w suszarce w ciągu 1 — 2 godzin, w temperaturze 
110 “; po ostygnięciu zwilżyć 5 cm.3 stęż. HC1 (c. wł. 
1.19) i postępować dalej jak wyżej, by wydzielić re­
sztki krzemionki. Otrzymany w ten sposób osad 
S i O. przesączyć przez odpowiednio mały sączek 
i przemyć. Oba sączki, zwinięte, włożyć do tygla 
platynowego, ustawionego pochyło, przykrytego 
nawpół pokrywką. Palnik z małym płomykiem sta­
wia się początkowo pod pokrywką, a po wyschnię­
ciu sączków przesuwa się pod dno tygla.

Po powolnem zwęgleniu sączka, zwiększa się 
stopniowo płomień dla całkowitego spalenia węgla, 
a następnie praży się na palniku i 30 minut na dmu­
chawce.

Wynik. Suma krzemionki i pozostałości nieroz­
puszczalnej w 1 g. cementu.

b) Suma tlenków żelaza i glinu. Przesącz, 
pozostały po oddzieleniu krzemionki, odparować, je­
żeli okaże się potrzeba, do objętości około 150 cm.3, 
dodać 3 — 4 krople kwasu azotowego (c. wł, 1.40) 
i w parowniczce lub zlewce ze szkła jenajskiego 
ogrzać do wrzenia. Usunąć następnie palnik i strą> 
cić osad, dolewając kroplami możliwie mały nad­
miar amoniaku 2 V2 % i po opadnięciu osadu natych­
miast przesączyć.

Osad przemywać wrzącą wodą z dodatkiem 
amoniaku i azotanu amonowego (na 1 litr wody 
kilka kropel stężonego' amoniaku i 5 g. NH4 NO:i). 
Po sześciokrotnem mniej więcej przemyciu, osad 
Fe (OH)i i A! (OH):j spłókać do parowniczki lub 
zlewki, pozostałość na sączku rozpuścić w kwasie 
solnym (jedna część HC1 c. wł. 1.19  na jedną część 
wody) i w tym przesączu z kolei rozpuścić osad, 
otrzymany ro.ztwór rozcieńczyć do objętości około 
150 cm.3 i strącić ponownie amoniakiem w warun­
kach, podanych wyżej. Przesączyć, osad przemy­
wać aż do zniknięcia reakcji na chlor. Sączek wraz 
z wilgotnym osadem włożyć do odżarzonego tygla, 
wysuszyć nad małym płomieniem, spalić i w końcu 
silnie wyżarzyć w dostępie powietrza.

Wynik. Suma tlenków żelaza i glinu w 1 g. 
cementu,

c) Tlenek wapnia. Przesącze, otrzymane po 
strąceniu żelaza i glinu, połączyć i odparować do 
objętości około 150 cm,3; zakwasić bardzo słabo 
kwasem solnym 2n, ogrzać prawie do wrzenia i do­
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dać 50 cm.1 gorącego, nasyconego roztworu szcza­
wianu amonowego, a następnie amoniaku po kropli 
tak, aby był jego pewien nadmiar. Następnie ogrze­
wać nad małym płomieniem tak długo, aż osad osią­
dzie całkowicie. Po 12-tu godzinach przesączyć, 
osad przemyć dokładnie gorącą wodą, zawierającą 
szczawian amonowy. Sączek wraiz z wilgotnym osa­
dem wysuszyć i spalić w tyglu platynowym w spo­
sób podany wyżej w p. 2, wyprażyć na palniku 
Bunsena; w końcu, w ciągu 30-tu minut prażyć na 
dmuchawce. Kilkakrotne prażenie jest niezbędne 
dla kontroli stałości ciężaru.

Wynik. Zawartość tlenku wapnia (CaO) w 1 g. 
cementu.

d) Tlenek magnezu. Po odsączeniu szczawia­
nu wapnia, przesącz odparować do objętości około 
120 cm.', słabo zakwasić kwasem solnym, dodać kil­
ka kropli femoloftaleiny, zadać 8 cm.3 10% -go roz­
tworu fosforanu sodowo-amonowego lub amonowe­
go i ogrzać do wrzenia. Gorący roztwór zobojętnić 
stężonym roztworem amonjaku, dodając go po kropli, 
aż do słabo różowego zabarwienia cieczy i skłócając 
bez przerwy bagietką. Następnie, po ostygnięciu, 
dodać %  objętości stęż. amonjaku (c. wł, 0.91). Po 
upływie 24 godzin przesączyć przez mały sączek, 
przemyć 2J/2 %-ym amonjakiem, aż do zniknięcia 
w przesączu reakcji na chlor. Wilgotny sączek z osa­
dem włożyć do tygla i bardzo powoli, powiększając 
płomień, spalić, a następnie wyżarzyć, aż do wypale­
nia węgla. Osad szary, lecz nie zawierający już 
większych ilości węgla, wyprażyć na dmuchawce 
do stałego ciężaru.

Otrzymamy ciężar Mg2PaOT pomnożyć przez 
0,36207 (log 0,55879 — 1).

Wynik. Zawartość tlenku magnezu (MgO) w 1 
g. cementu.

3. Oznaczenie pozostałości nierozpuszczalnej 
tlenków żelaza i siarczanów,

a) Pozostałość nierozpuszczalna, 2 ;5 g. sprosz­
kowanego cementu rozrobić w zlewce ze 100 cm,:1 
zimnej wody, i, ciągle mieszając, dolać 15 cm3 kwa­
su solnego (c. wł, 1.19). Dla zupełnego rozkładu ce­
mentu ogrzewać przez krótki czas, aż roztwór na­
bierze barwy jasno-żółtej, natychmiast przesączyć 
przez mały sączek i przemyć osad gorącą wodą. 
Sączek z osadem wrzucić do 50 cm.3 5% roztworu 
węglanu sodu w niewielkiej półkulistei parownicace 
porcelanowej, ogrzewać w ciągu 15 minut na łaźni 
wodnej, aby przeprowadzić do roztworu znajdującą 
się w osadzie krzemionkę. Przesączyć ponownie 
i przemyć początkowo roztworem sody, później go­
rącą wodą. (Gdyby przesącz zaczął przechodzić 
mętny, dodać do wody alkoholu). Po przemyciu 
wodą, przemyć gorącym 2n kwasem solnym, wresz­
cie znowu gorącą wodą, do zniknięcia reakcji na 
chlor. Osad spalić wraz z sączkiem i wyprażyć aa 
palniku Bunsena, a następnie na dmuchawce. Po­
zostałość nierozpuszczalna w ilości większej od 
1,5% świadczy o złem wypalaniu cementu lub uży- 
riu niedopuszczalnych domieszek,

Wynik. Pozostałość nierozpuszczalna w 2,5 g 
cementu.

b) Siarczany w przeliczeniu na S 0 3. Kwaśny 
przesącz wraz z wodą, użytą do przemywania, od­
parować w parowniczce porcelanowej i oddzielić 
krzemionkę jednokrotnie według wskazówek p. 3 a.

K A TO W IC E , Teatr M iejski.



— 476 —

Przesącz, pozostały po tej czynności, wlać do kol­
by miarowej na 250 cm.3 i dopełnić ją do kreski. 
Odmierzyć pipetą do zlewki 100 cm.3 roztworu, zo­
bojętnić amonjakiem (c, wł. 0.91) i dodać jeszcze
5 cm.3 tego amonjaku; roztwór ogrzewać w ciągu 
10 — 15 mi-nut do 60° — 70° C., ale nie do wrze­
nia, przyczem zapach amonjaku powinien być zu­
pełnie wyraźny. Osad wodorotlenków glinu i żelaza 
odsączyć przez szybko sączący sączek i przemyć 
wrzącą wodą. Przesącz, którego objętość powinna 
wynosić około 300 cm.3, zobojętnić kwasem solnym 
wobec metyloranżu, dodać 1 cm.3 stężonego kwasu 
solnego (c. wł. 1.19), ogrzać do wrzenia i strącić 
siarczany, wlewając odrazu 10 cm.3 10% -go roz­
tworu chlorku baru, ogrzanego przedtem do wrze­
nia. Zlewkę ogrzewać nad małym płomieniem 
w ciągu 2 — 3 godzin, osad całkowicie opadnie. 
Osad przesączyć i przemyć gorącą wodą, aż do zni­
knięcia reakcji ina chlor. Sączek z osadem spalić 
w tyglu i wyżarzyć ma palniku Bunsena.

Otrzymany ciężar B a S 0 4 pomnożyć przez 
0,34293 (log. 0,63620 — 1).

Osad wodorotlenku żelaza i glinu może zawie­
rać bardzo nieznaczne ilości siarczanów; należy go 
rozpuścić w kwasie solnym, rozcieńczyć wodą, 
ogrzać do wrzenia, dodać roztworu chlorku baru, 
ogrzewać w ciągu paru godzin i pozostawić do na­
stępnego dnia.

Gdyby wytrącił się osad siarczanu baru, należy 
go przesączyć przez mały sączek, przemyć i spalić 
razem z osadem głównym.

Wynik. Zawartość siarczanów w przeliczeniu 
na S 0 3 w 1 g. cementu.

c) Tlenek żelaza. Drugie 100 cm.3 przesączu 
(patrz 3b) odparować do objętości około 30 cm.3 
zadać 10 cm,3 stężonego HC1 (c. wił. 1.19), ogrzać dlo 
wrzenia i zredukować żelazo przez dodawanie roz­
tworu chlorku cynawego.

Roztwór chlorku cynawego przygotowuje się 
w następujący sposób: 12 g. chemicznie czystej cyny 
rozpuszcza się, ogrzewając na łaźni wodnej w 50 cm.3 
kwasu solnego (c, wł. 1. 19), rozcieńcza się następnie 
wodą do 100 cm3, przesącza przez sączek z azbestu 
(wytrawione uprzednio ma, gorąco - stężonym HC1 
do całkowitego usunięcia żelaza) i przesącz wlewa 
się do mieszaniny 100 cm3 kwasu solnego (c. wł. 1. 19) 
i 200 cm3 wody.

Roztwór chlorku cynawego dodaje się po kropli 
aż do odbarwienia {5łynu, poczem dodaje się jeszcze

parę kropli nadmiaru. Po ostudzeniu płynu rozcień­
czyć go do objętości około 100 cm3 i dodać 10 cm: 
nasyconego rotworu chlorku rtęciowego, przyczem 
powinien powstać tylko niewielki osad HsCL. W ra­
zie powstania obfitego, a tembardziej zabarwionego 
na szaro osadu, należy próbę odrzucić. Następnie 
płyn rozcieńczyć do 500 — 600 cm3 wodą, zabar­
wioną uprzednio do barwy bardzo słabo - różowej 
1 — 2 kroplami KMmOi. Dodać 30 cm.3 roiztwoiru. 
zawierającego siarczan manganu i kwas fosforowy 
i miareczkować roztworem C,ln KMnO« do słabo 
różowego zabarwienia, utrzymującego się w ciągu 
kilku sekund.

Roztwór siarczanu manganu i kwasu fosforowe­
go przygotowuje się, rozpuszczając 67 g MnSO, 
(4Hi'0) w  500-600 cm1 wody, następnie dodać 138 cm' 
kwasu fosforowego o c. wł. 1.7 i 130 cm.3 stężonego 
kwasu siarkowego (c. wł. 1,8).

Po zmieszaniu doprowadza się objętość roztwo­
ru do jednego litra.

Do nastawiania miana KMnOi służy tlenek że­
lazowy, przyrządzony podług L. Brandta. Preparat 
ten zawiera nieco wilgoci, którą należy oznaczyć 
w osobnej próbce przez ostrożne wyżarzenie. Od­
ważoną ilość tlenku żelazowego rozpuszcza się 
w 15 cm3 stężonego HC1 (c. wł. 1,19) i miareczkuje 
wyżej podanym sposobem.

Liczbę centymetrów zużytego do miareczkowa­
nia l/10n KMnO., pomnożyć przez 0.007984 (log. 
0,90222 — 3).

Wynik, Zawartość tlenku żelaza (Fea03) w 1 g. 
cementu.

Kolor dobrego cementu portlandzkiego jest zie­
lonkawy do niebiesko - szarego.

W ostatnich czasach pojawił się na rynkach t. 
zw. cement wysokowartościowy, który ma skład 

chemiczny takiż jak normalny cement portlandzki, 
lecz jest wypalony przy wyższej temperaturze oraz 
zmielony jak można najdrobniej. Dzięki tym właści­
wościom cement wysokowartościowy prędzej tward- 

. nieje, chociaż czas wiązania jego jest takiż jak ce­
mentu normalnego. Dobre gatunki cementu wysoko- 
watościowego osiągają po 3 dniach taką wytrzyma­
łość jak cement normalny po 28 dniach. Posiada 
to ogromne znaczenie w budownictwie żelazobeto- 
niowem, gdyż pozwala na wcześniejsze rozszalowa- 
nie, dzięki czemu zyskuje się na czasie i na desko­
waniu,

Inż. W. Żenczykowski.

W s z y s tk o  p r z e m ó w ią  z a  te m , ż e

rok 1929 będzie dla ruchu budowlanego pomyślniejszy.
(Wywiad z Dyrektorem Banku Gospodarstwa Krajowego, p. Dr, P, Sporyszem,)

Stała niegdyś, w ciągu lat kilku, na Łamach 
„Polslkiego Przemysłu Budowlanego'1 rubryka: wy­
wiady z Bankiem Gospodarstwa Krajowego — świe­
ciła przez lato i jesień b.r, nieobecnością. Czytel­
nicy nasi odczuwali dotkliwie tę lukę i należy im 
się krótkie bodaj wyjaśnienie, dlaczego tak było. 
Bank Gospodarstwa Krajowego, Oddział Budowla­
ny przy ul. Siennej, znajdował się w tym czasie

w imiterregnum, bo po odejściu poprzedniego dy­
rektora, p. Dr. M ieczysław a Szenka, na wyżsize 
stanowisko do centrali, rządy w Banku sprawo w a- 

były zastępczo i sprawa informowania opinjine
publicznej o akcji kredytowej Państwa na cele bu­
dowlane przy pom ocy w yw iadów  w prasie spadła  
z porządku dziennego. G d y w szakże przed około  
miesiącem  Bank Gospodarstw a K rajow ego przy
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K A T O W IC E . Ul. M arjacka.

ul. Siennej objął p. Dr. Sporysz, postanowiliśm y  
w rócić do dawnej tradycji, co też nie napotkało  
przeszkód ze strony nowego Dyrektora.

—  Zam ykając czw arty rocznik ,,Polskiego Prze­
m ysłu B udow lanego", pragnęlibyśm y podać na­
szym  Czytelnikom  dokładne zestaw ienie sum, w y ­
danych w roku bież. z Funduszu budow lanego na 
cele budownictwa sam orządow ego i pryw atnego —  
temi słow y zagajamy pierwsze nasze posłuchanie. 
B ędziem y bardzo zobowiąziani, jeżeli Pan D yrektor  
zechce łaskaw ie udzielić nam w tej mierze szcze­
gółow ych wyjaśnień.

—  Bardzo chętnie służę Panom informacjami, 
które przedstaw ią sprawę kredytów  budowlanych  
w e właściiwem św ietle. Oto właśnie leży prziede 
mną zestawienie sum, ilustrujących nasizą akcję 
kredytow ą. Sądzę, że będzie najlepiej, jeśli Pan 
R edaktor poda ten w ykaz do wiadom ości C zy ­
telników. (T abelę podajem y obok . Przyp. red.)

—  Czy sumy te w yczerpały w całości kontyn­
gent za ubiegły sezon?

—  A leż , oczywiście, cały kontyngent został 
w yczerpany i to z grubą nadwyżką. W  zestaw ie­
niu, o którem  mówiliśm y przed chwilą, jest to do­
kładnie uwidocznione.

—  C o mogło być pow odem  d.o stw orzenia p o­
głoski, j alk oby Bank Gospodarstw a Krajw ego
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W s t r z y m a ł  w y p ł a t ę  p o ż y c z e k ,  p r z y z n a n y c h  na  
b u d o w ę ?

— Przypuszczam, że wersja ta — o ile rzeczywi­
ście istnieje — polega na zasadniczem nieporozu­
mieniu. Sumy zawnioskowane przez Komitety Roz­
budowy, utożsamiono z kontyngentem. A  różni­
ca pomiędzy obu temi rubrykami wynosi zgórą 150 
proc., oczywiście ina rzecz, wniosków. Łatwiej prze­
cież żądać, niźli spełniać żądania...

— Ja k  przedstawiają się możliwości kredyto­
we na cele budownictwa w r. 1929? Spodziewa­
my się usłyszeć rzeczy pocieszające, jakoże zeszyt 
niniejszy znajdzie się na stołach Czytelników wraz 
z „gwiazdką". Niechże nie zawiera hiobowych 
wieści....

— Wszystko przemawia za tem, że rok przy­
szły będzie dla ruchu budowlanego pomyślny. J e ­
śli ustawa o podatku lokatorskim i od placów nie­
zabudowanych przejdzie w projektowanem brzmie­
niu — szanse budownictwa na rok 1929 znacznie się 
poprawią. Narazie Państwowy Fundusz budowla­
ny rozporządza sumą 100 m-ilj., uszczuploną już 
jednak nieco przekroczeniami kontyngentów z ro­
ku bieżącego. Pozatem Bank Gospodarstwa Kra­
jowego przeznaczył z własnych funduszów 4 milj. 
zł. na I kwartał 1929 r. Mam wrażenie, że przyszły 
sezon budowlany będzie ruchliwszy od poprzed­
nich.

— Oby się tak zaiste stało! — zakończyliśmy 
rozmowę nabożnem westchnieniem.

Akcja budowlana w stolicy nabrała pędu żywiołowego.
(W yw iad z Prezydentem  m. st. W arszaw y, p. inżynierem Zygmuntem Słonimskim.)

Dobiegający kresu rok 
kalendarzowy 1928 wyka­
zał dziwne okrucieństwo 
w stosunku do ruchu bu­
dowlanego. Wbrew wy­
jątkowo dogodnym warun­
kom klimatycznym bieżą­
cej jesieni, która nie mia­
ła zamiaru ustępować zi­
mie — sezon kielni pol­
skiej już dawno ułożył się 
do snu, zmożony brakiem 
dopływu nieodzownych kre 
dytów; zgasł w kwiecie 
wieku na uwiąd starczy.
W wytworzonej skutkiem 
tego bardzo przykrej sy­
tuacji, gdy szereg budowli 
utknęło w pracy niekiedy 
tuż przed wykończeniem, 
a wiele firm budowlanych 
popadło w trudności płat­
nicze o charakterze prze­
wlekłym—mimowoli zwra­
ca się myśl ku jasnym 
brzegom tych szczęśli­
wych krain, gdzie budow­
nictwo jeszcze nie zamar­
ło i przejawia się nadal 
dążność do wydatnej twór­
czości. Taką wyspą nie­
ustającego czynu na ocea­
nie bezruchu budowlanego 
jest niewątpliwie stolica 
Państwa, Warszawa, pod 
pomyślnemi rządami obec­
nego swego Prezydenta, 
p. Inż. Zygmunta Słomiń- 
skiego, Do tego zatem 
Włodarza miasta udaliśmy 
się z prośbą o kilka słów
krzepiących w spraw ie miejsk. rucliu budow lanego.

— Czy program budowlany stolicy na rok 1928 
został w całości wykonany? — zapytaliśmy najpierw.

— Program budowla­
ny w granicach otrzyma­
nych kredytów został wy­
konany — nie rozpoczę­
liśmy jednak przygotowy­
wanych już do wykonania 
robót budowlanych przy 
budowie domów mieszkal­
nych dla urzędników miej­
skich na Karowej, domów 
mieszkalnych na Doroszy- 
nie z braku kredytów.

Wykonano i oddano 
do użytku 851 izb miesz­
kalnych kosztem 2.964,281 
zł,, wydatkowanych w ca­
łości z budżetu miejskiego.

—  Restrykcja kredy­
tów Banku Gospodarstwa 
Krajowego musiała do­
tknąć również i m. st. 
Warszawę. Jak ie  były 
skutki tego niespodziewa­
nego ciosu?

— Dotychczas Miasto 
dla siebie nie zatrzymy­
wało nic z wyznaczonego 
kontyngentu, natomiast sta 
rało się o pożyczkę z B. 
G. K. z funduszów rezer­
wowych — ponieważ te 
zawiodły, obecnie z kon­
tyngentu roku przyszłego 
Miasto stosownie do Usta­
wy o Rozbudowie zare­
zerwowało dla siebie 5 
milj. na cele budowlane.

— Oczywiście, Miasto 
prowadzi nadal budowę 
różnych objektów. Ze 
względu na rosnące ka­

dry bezdomnych i bezrobotnych cyfry zatrudnionych 
przy budowie oraz horoskopy liczbowe nowych mie­
szkań przedstawiają dla ogółu nader ciekawe irt-

Inż. Zygmunt Stomiński.
Prezydent m. st. W arszaw y,

Fot. J. Malarski.



ŁÓDŹ.
Pierwsze osiedle robotnicze.

Budowa domów bliźniaczych, wykonywana przez 
F-mą „Żelazo - Beton", w Warszawie.

formacje. Pan Prezydent zechce łaskawie podać 
mam przybliżone da;n,e. —

— Projektuje się dokończenie budowy cegielni
o produkcji 40 milj. rocznie, dalsza budowa domów 
mii'eszikalnych na Żoliborzu, budowa hotelu dla bez­
domnych na Grochowie i Ochocie i remont domów.

— Kiedy tak wcale pocieszająco przedstawia 
się teraźniejszość w ruchu budowlanym — nabieramy 
otuchy do spojrzenia rw oczy przyszłości. Co przy­
niesie rok nowy, 1929?

— Należy stwierdzić, iż pomimo nieprzyjaznych 
warunków kredytowych akcja budowlana się rozrwi- 
ja i rozwijać s(ię będzie — nabrała już pędu żywio­
łowego, czego się już nie stłumi.

A  co Pan Prezydent sądzi o najbliższej kam-

panji budowlanej w całej Polsce? Potrzeby rosną 
gwałtownie i dłużej pomijać się nne dadzą.

— Niezależnie od pewnego ożywienia w ruchu 
budowlanym, należy sprawę kredytów na ten cel roz­
wiązać zasadniczo.

Wiem, że w tej sprawie p. Minister Rob. Publ. 
opracował pewien zupełnie konkretny projekt. 
Francja rozwiązała tę sprawę znakomicie, powołu­
jąc do udziału państwa, samorządy, wielkie przed­
siębiorstwa, i przyszłych lokatorów — tylko talk po­
stawiona sprawa nareszcie postawi sprawę najżywot­
niejszą, najpilniejszą i najbardziej palącą, jaką jest 
bezdomność, na właściwe tory. — Niezależnie od pro­
jektu p. Min. R. P. sprawę tę rozwiązujemy na tere­
nie Miasta i również po skonkretyzowaniu wystę­
pujemy z nią na zewnątrz,



Amerykańskie ruchome rusztowania murarskie.
Budowniczy Leon Suszycki.

(Dokończenie).

System premjowy.
System premjowy opiera się na bardzo ważnej 

zasadzie, przy której ocenia się czas użyty do wy­
konania jakiejbądź pracy.

Określenie potrzebnego czasu do wykonania 
oznaczonej pracy opiera się na skrupulatnem bada­
niu ruchów i wyliczeniu czasu (chronometraż).

Wysokość wynagrodzenia za wykonanie ozna­
czonej pracy waha się w zależności od zużytego 
czasu i składa się z dwóch części, a mianowicie:

a) z sumy, powstałej na podstawie ścisłego 
obliczenia czasu, potrzebnego do wykonania ozna­
czonej pracy, pomnożonej przez ustaloną płacę za 
jednostkę czasu i

b) premji za przyśpieszenie wykonania tej pra­
cy w terminie krótszym od przepisowego.

Pozycja a jest stałą, pozycja b — ruchomą 
a stąd suma wynagrodzenia z konieczności musi się 
wahać.

Systemów premjowych posiadamy wiele. Gantti 
i Taylor stosują tak zwany dyferencjalny system

premjowy. Ross, Rowan, Halsey i Gilbreth stosu­
ją mniej złożony system premjowania.

Wszystkie systemy premjowe są do siebie bar­
dzo zbliżone i zajmują środkową pozycję między sy­
stemem opłaty dniówkowej, a systemem akordo­
wym. Im niższa stopa oprocentowania premjowe- 
go, tem się bardziej zbliża do systemu opłaty dniów­
kowej i tem mniej pociąga robotnika. Im wyższa 
stopa oprocentowania premjowego, tem się bardziej 
zbliża do systemu akordowego, a razem jest niebez­
pieczną na wypadek nieproporcjonalnie wysokiego 
określenia wartości oznaczonej pracy, co pociąga 
za sobą zniżkę stopy premjowej i wywołuje niepo­
żądane zatargi z robotnikami.

ściśle określona stopa premji wpłynie:
a) na dużą wydajność pracy;
b) na zniżkę kosztów robocizny;
c) na potanienie produkcji;
d) na podniesienie zarobków;
e) na ogólne wzmożenie siły nabywczej.

TABLICA OPŁAT PREMJOWYCH GILBRETHA 
TabI, I płac i premji dniówkowych przy użyciu Ruchomych Rusztowań murarskich bez za­

stosowania szkolenia murarzy i przy ścianach gładki ch o grubości 40 i wyżej c m,, normalnemi okienn3- 
mi i drzwiowemi otworami.

Płaca 
dniówkowa 
(8 godzin.)

Premja 
(zachęta) w

Zarobek 
dzienny cał- 

kow ily zł.

W ydajność 
pracy 

dziennej 
w  metr1

K os/t 
r ibocizny 

metr3 w zł,

Zarobek 
godzinowy 

w zł,

W ydajność 
pracy godz, 

w metr,s

U W A G I

Zł. % Zł. A,
«

B A. B A :8 B :8

10.00 20 2.00 12.00 2.50 4.80 1.50 ■ 0.312

10.03 25 2.50 12.50 3.00 4.17 1.56 0.375

M urarze, nie m ogący
1000 30 3.00 13.00 3,50 371 1,62 0.437 w ydaw ać 2,5 m. murti 

dziennie —  muszą byJ
10.00 35 3.50 13.50 4.00 3,37 1,69 0.500 zastąpieni. 

Stopniow e pow ięk sze­
nie w ydajności uzależ­10,00 40 4.00 1400 4.50 3.11 1.75 0.562 nia się od doboru  mu­

rarzy.
10,00 45 4.50 14.50 5.00 2,90 1.81 0.625

10,00 50 5.00 15.00 5,50 2.73 1.87 0.6S7 Granica maksymalnej wy­
dajności pracy.

10.90 55 5.50 15.50 6.00 2.58 1,94 0.750 W  praktyce nie było 
w ypadków  przejścia tej

10.00 60 6.00 16.00 6.50 243 2 00 0.812 granicy.
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Wysokość opłat premjowych i skala ich gradacyj 
najlepiej się uwidaczniają na załączonych tu tabli­
cach i wykresach.

Ponieważ zadaniem tego artykułu dać jaknajści- 
ślejsze wskazówki, tyczące się robót murarskich, wy­
konywanych z ruchomych rusztowań, nie od rzeczy 
będzie podać tablice i wykresy, pokazujące, w ja ­
kim stopniu przy podniesieniu się wydajności pracy, 
spadają koszta robocizny i podnosi się zarobek ro­
botnika.

Na podstawie ścisłego określenia liczby ruchów 
i zużytego czasu stwierdziliśmy, że murarz powinien 
wykonać następującą ilość metrów sześć, muru:

Tablica

Minlmal 
na w y­
dajność 

mura­
rza w 
ciągu 8 
godzin

Stopniowe 
p ow ięk sze ­
nie wydaj­
ności  uza­
leżnione od 
doboru mu­

rarzy

W  jakich warunkach

i 2,5 m:l 5.0 m3
Przy użyciu Ruchomych Rusztowań, 
lecz bez zastosowania szkolenia i przy 
ścianach gładkich, normalnej grubości.

la 5,5 m:i 7,0 m:i
To samo, lecz z zastosowaniem szko­
lenia systemu pakietowego i ulepszo­

nych narzędzi,

II 2,0 m 4,0 m:l
Ściany cienkie lub z wyskokami, 
gzemsami, dużemi otworami i bez 

szkolenia,

Ila 4,50m:l 6,0 m:l
To samo, lecz z zastosowaniem szko­
lenia systemu pakietowego i ulepszo­

nych narzędzi.

W powyższem zestawieniu należy zwrócić uwa­
gę na cyfry, wskazujące minimalną wydajność mu­
rarza. Na zasadzie ścisłego badania dowiedzionem

jest, że murarz powinien wskazane ilości metrów 
sześciennych wykonać w ciągu 8-mio godzinnego dnia 
pracy. Murarz, wykonywując powyższe ilości metr. 
sześć, muru, powinien dostać od 20 do 30% premj i 
do zatwierdzonej płacy dniówkowej. Przy powięk­
szeniu wydajności w tymże czasie murarz otrzymuje 
za każde dodatkowe 0.5 metr. sześć, dodatkowo 5%. 
Z powyższych tablic widzimy, że pomimo ścisłego 
określenia wydajności pracy murarza, przewidywana 
jest jeszcze nadwyżka wydajności pmcy murarza 
w pewnych wypadkach, dochodząca do 100%. Taka 
nadwyżka powstaje od doboru murarzy i od ich za­
interesowania się zarobkami. Najwięcej spodziewa­
ny jest wzrost wydajności w przypadku, gdy mura­
rze nie są szkoleni. (Tabl. I i II.) W tym wypadku 
odpowiedni dobór murarzy rozstrzyga kwestję po­
większenia wydajności.

Wyszkoleni murarze, stosujący przy pracy sy ­
stem pakietowy i ulepszone narzędzia, nie wiele mo­
gą podnieść swoją wydajność, to też dla zachęty ich 
wyznacza się 30% premj i od najniższej normy pracy, 
wskazanej w tabl. I-a i 11-a, która jednak ich obo­
wiązuje. Dalsze podniesienie się wydajności oprocen­
towuje się jak wyżej.

Podaję tu dla porównania system premjowy 
Halsey‘a, za pomocą którego przemysłowiec budo­
wlany może wybrać dla swych celów najdogodniej­
szą skalę oprocentowania z systemem premiowym 
G^bretha, uwidocznionym na tabl. I la, II i Ila.

Przedsiębiorcy i kierownicy łatwo mogą wyro­
zumieć z tych tablic, że posiłkować się należy jedy­
nie najlepszymi murarzami, którzy najłatwiej zrozu­
mieją naszą metodę, a dzięki ich zdolnościom, sile 
i sprawności przyniosą obopólną korzyść.

Raz na zawsze należy zerwać z niezdrową 
oszczędnościową zasadą wyszukiwania najtańszego 
rzemieślnika, chociażby kosztem fizycznego upośle­
dzenia -i niedostatecznych fachowych kwalifikacyj.

TABLICA OPŁAT PREMJOWYCH GILBRETHA 
Tablica I-a plac i premij dniówkowych przy użyciu Ruchomych Rusztowań murarskich, z zasto­

sowaniem: a) szkolenia murarzy, b) systemu pakieto wego, c) ulepszonych narzędzi i d) przy ścianach 
gładkich o grubości 40 cm. i wyżej z normalnemi okiennemi i drzwiowemi otworami.

Płaca 
dn iów ko­
wa za 8 
godzin 
pracy.

Premje
(zachtta)

w

- arobek 
dzienny 

całkow ity 
zł.

W ydajność 
nracy 

dziennej 
w  mtr.3

Koszt ro­
bot iznv 

mtr.3
W ił.

Zarobek 
godzin 

w ?ł.

W ydajność 
pracy 
godzin 
w mtr.3

U W A G I

Zł. °/o° 0 Zł A ’ B A:B A :8 B :8

10 00 

10.00 

10.00 

1000 

10.00

30

35

40

45

50

3.00

3.50

4.00

4.50 

5 00

13.00

13.50

14.00

14.50

15.00

5.50

6.00

6 50 

7.00

7 50

2,36

2,25

2.15

2,07

2.00

1.62

1.69

1.75

1.81

1,87

0,687 

0 750 

0,812 

0,875 

0.93/

M urarze, nie mogący 
w ydać 2,5 m3. muru 
dzienn e, muszą być za­

stąpieni. 
S topniow e pow ięk sze­
nie w yda jności uzależ­
nia się od doboru  mu­

rarzy.

10.00 55 5,50 15.50 8.00 1.94 1,94 1.000 Granica maksymalnej w y . 
da jności pracy.

10.00

10.00

10.00

60

65

70

£.00 

6.50 

7 00

16.00

16.50

17.00

8.50 

9.00

9.50

1.88

1.83

1.79

2.00

2,06

2.13

1.062

1.125

1.187

W  praktyce nie by ło  
w ypad ków  przejścia te] 

granicy.
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Ta:i' i co nasze cyfrowo pokazują, ile przy odpo­
wiednich warunkach murarz powinien wykonać metr 
sześć, muru i ile muru ponadto wykonać może, gdy 
posiada dostateczne fachowe kwalifikacje, siłę fi­
zyczną i zręczność.

Wydawać codzień kartki z wykazaniem zarobio­
nej premji.

Nie od rzeczy będzie zwrócić uwagę na koniecz­
ność wprowadzenia systemu wydawania codzień, po 
skończonej pracy, kartek ze wskazaniem zarobionej 
premji. Kartki te mogą być wypłacane wraz z dniów­

kowym - zarobkiem w końcu każdego tygodnia, jed­
nak murarz musi być powiadomiony każdodziennie 
i nie później niż rano dnia następnego o wysokości 
zarobionej przez niego premji.

Trzy kolory kartek premjowych.
Dla większego oddziaływania na psychikę mu­

rarzy w celu wytworzenia rywalizacji, kartki prem- 
jowe powinny być w trzech wyraźnie różniących się 
kolorach; murarze najlepsi, wyrabiający największą 
premję, powinni otrzymywać wypisaną premję na 
kartkach jednego określonego koloru; murarze do-

TABLICA OPŁAT PREMJOWYCH GILBRETH A.
Tabl. Il-ga płac i premji przy użyciu Ruchomych Rusztowań murarskich bez zastosowania szko­

lenia murarzy i przy ścianach poniżej 40 cm. grubo ści, lub ścianach z gzemsami i wyskokami o dużej 
ilości otworów okiennych.

Płaca 
dn iów ko­
wa 8 go­

dzin.

Premja
(zachęta)

w

Zarobek
dzienny

całkowity

W ydajność 
pracy 

dziennej 
w mtr.3

Koszt 
robocizny 

mtr,3 
w zł.

Zarobek 
godzinowy 

w zł.

W ydajność 
pracy 
godzin, 
w mtr.3 U W A G I

Zł. 0< 0/0 /o Zł. A B A: B A :8 B :8

10.00 20 2.00 12,00 2,00 6.00 1,50 0.250 M urarze, nie m ogący w y ­

10 00 25 2,50 12,50 2,50 5.00 1.56 0.312
dać 2,0 m3, muru, musza 

być zastąpieni
10.00 30 3.00 13,00 3 00 4.33 1.62 0,375

Stopniow e pow iększenie
10.00 35 3.50 13,50 3,50 3.86 1.69 0.437 w ydajności uzależnia się

10.00 40 4.00 14.00 4.00 3.50 1.75 0.500
od doboru  murarzy.

10.00 45 4.50 14.50 4.50 3,22 1.81 0.562 Granica maksymelne w y ­
dajności.

10.00

10.00

50

55

5.00

5,50

15.00

15.50

5,00

5.50

3.00

2.82

1.87

1.94

0.625

0,687
W  praktyce nie zdarzało 
się zaobserw ow ać przej­

10.00 60 6,00 16,00 6.00 2,66 2.00 0.750 ścia te; granicy.

Tabl. Il-ga, plac i premji przy użyciu Rucho mych Rusztowań murarskich i zastosowaniu: a) 
szkolenia murarzy, b) systemu pakietowego, c) ulepszonych narzędzi i d) przy ścianach poniżej 40 
cm. grubości, lub ścianach z gzemsami i wyskokami, o dużej ilości otworów okiennych.

Płaca 
dniów 
kowa 

8 godzin.

Premje
(zachęta)

w

Zarobek 
dzienny 

całko w ity

W y d a jrość 
pracy 

dziennej 
w mtr.3

Koszt 
robocizny 

mtr.3 
w zł

Zarobek 
godzinowy 

w zł.

W ydajność 
pracy 

godzin, 
w  mtr.3

U W A G I

Zł. 7 o % NZł. A B A:B A :8 B :8

10 00 30 3.00 13.00 4.50 2.89 1.62 0.562 M urarze, nie m ogący 
w ydać 4,50 m:i muru

10.00 35 3.50 13.50 5.00 2.70 1.69 0.625 muszą być zastąpieni. 
S topniow e pow iększe­

10.00 40 4.00 14,00 5.50 2.55 1.71 0.687 nie w ydajności uzależ­
nia się od doboru  mu­

10.00 45 4.50 14.50 6.00 2.41 1,85 0.750 rarzy.

10 00 50 5.00 15,00 6.50 2.31 1 87 0 812 Granica maksymalnej 
w ydajności.

1000 55 5 50 15.50 7.00 2.21 1.94 0.875
W  praktyce nie było

10.00 60 6.00 16.00 7,50 2,13 2.00 0.937 w ypadków  przejścia tej 
granicy.

10.00 65 6.50 16.50 8.00 2.C6 2.06 1.000

10 00 70 7.00 17.00 8.50 2,00 2.13 1.062
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Jzas w 
odzinach

Zarobek całkowity 
za wykonanie jed­

nostki pracy

Określo­
na ilość 
w ykona­
nych jed - 

no-tek

K szt robocizny 
metra8 w ztotych.

Zarobek godzino­
w y w złotych

W ykona­
na praca 
w  ciągu 
godziny.

W ykona­
na praca 
w ciągu 
8 godzin.

U W A G I

T A B A B A; T B: T
8B
T •

— 20% 4 0 % 6 0 % m!r.:i 20°/o 40"/,, ( 0% 20% 40% 60° „ mtr.:l mtr;1

8 12,08 12.00 12 00 2 5 4.80 4.80 4.80 1.50 1.50 1.50 0.31 2.50 Przy * ściśle określonej
7 10,75 11.00 11.25 2 5 4.30 4.40 4.50 1.54 1.57 1.61 0.3t> 2.87 w ydajności pracy przej­
6 9.50 10.00 10,50 2.5 3.80 4.00 4.20 1 58 1.67 1 74 0.42 3.33 ście tej granicy jest nie­

5 8.25 9.00 c .75 2.5 . 3.30 3.60 3.90 1,65 1.80 1.95 0.50 4.00 m ożliwe.

4 7,00 8.00 9,00 2.5 2.80 3.20 3 60 1.73 2.00 2.25 0.62 5,00

3 5.75 7,00 8.25 2 5 2.30 2.80 3.30 1,92 2,33 2.75 0 83 6,67

2 4.50 6.00 7.50 2.5 1.80 2 40 3,00 2,25 3 00 3,75 1.25 10,00

1 3.25 5,00 6.75 2 5 1 30 2 00 2,70 3,25 5.00 6,75 2.50 20,00

0 2.00 4.00 6.00 2.5 0 80 1.60 2.40 ' — — . — — —

Powyższa tablica zestawiona przy warunkach: a) minimalnej wydajności murarza 2,5.m‘, 2) usta­
lonej obecnie płacy zl, 10, - za 8 godz, roob, i 3) minimalnego, dodanego z góry 20% dodatku.

brzy — na kartkach innego koloru i murarze śred­
ni — na kartkach trzeciego koloru. Ten system ma 
to dodatnie znaczenie, że kolor kartek, otrzymywa­
nych przez najlepszych murarzy, będzie miał zawsze 
pociągające znaczenie dla murarzy dwóch ostatnich 
kategoryj, chociażby im nie była znana wysokość 
premji, wystawionej na tych kartkach. Ci murarze 
będą stale robili wysiłki w celu otrzymania wyższej 
premji i zadowolenia swej ambicji w otrzymaniu 
premjowych kartek na papierze upragnionego koloru.

Czwarta grupa murarzy, którzy nie wyrobili 
premji, nie otrzymują żadnych kartek. Ci murarze

mogą być pozostawieni na dalszy tygodniowy okres 
pracy tylko w tym wypadku, gdy nie można ich za­
stąpić lepszymi. .

Również, w celu zachęty do pracy, należy ze­
stawić i wywiesić na widocznem miejscu przy robo­
cie listę celujących murarzy i robotników ze wzmian­
ką, iż ci, którzy na tę listę zostali wniesieni, mają 
pierwszeństwo w pozostawieniu ich przy pracy na 
wypadek zmniejszenia się robót. Lista taka służy 
podnietą dla reszty robotników, którzy dążą ku te­
mu, by swoją wytrwałą pracą zająć jaknajwcześniej 
w przedsiębiorstwie uprzywilejowaną pozycję.

Domki robotnicze w Lodzi.
W poprzednim numerze pisałem o budowie dom- 

ków robotniczych w Łodzi; chciałbym obecnie po­
wiedzieć kilka słów o technicznem wykonaniu tego 
przedsięwzięcia.

Jak  widać z planu domku bliźniaczego, stano­
wiącego dwa hipotecznie samodzielne domy, na par­
terze i pierwszem piętrze każdego domku mieści się 
po jednem mieszkaniu dwuizbowem, z maleńką ku­
chenką. Pożyteczna płaszczyzna na parterze wynosi 
m2 26, a na piętrze nr 30.25. Wysokość pomieszczeń 
na parterze 2.60 nt . a na I piętrze 2.40 m. Według 
norm, przyznanych na kongresie międzynarodowym 
w Bazylei, na jedną osobę trzeba 20 m3 powietrza, 
a na dziecko 1/3 tego, t. j. 6,6 nr', z tego wynikałoby, 
że w mieszkaniu na parterze według tych norm może 
mieszkać 26 m5 X  2.0 — 3,38 osób dorosłych lub 2

osób dorosłych, lub 2 osoby dorosłe i 4,14 dzieci, 
a na piętrze

26 m - x 2,60 
20 =  3,38

osoby dorosłe i 4,14 dzieci, a na piętrze 

30 25 m 2 x 2,40
20 3,9

' dorosłych osób lub 2 osoby dorosłe i 5,4 dzieci.

Z tego wynika, że mieszkanie można uznać za 
dostateczne dla średniej rodziny robotniczej, która 
składa się z rodziców i czworga lub pięciorga dzieci.
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ŁÓDŹ.
Domy robotnicze, budowane przez F-mą 

„Żelazo-Beton" w Warszawie.
O

Rzut parteru.

Domy te są budowane z źużlo-betonu, tym sa­
mym sposobem, co domy, budowane w Warszawie 
na Saskiej Kępie przez p. Łaskiego. .

Zaletą takiej budowy jest to, że ściany zajmują 
mniej miejsca, tak że przy tej samej zewnętrznej 
przestrzeni domu powiększa się użyteczną płaszczy' 
znę każdej kondygnacji o 5 nr, t. j. o 15% , a przy 
tem ściana jest znacznie tańsza. Teoretycznie taka 
ściana powinna być grubości 25 cm., by całkowicie 
odpowiadać ścianie 55 cm. z cegły, a robi się 30 cm., 
t. j. otrzymuje się ścianę cieplejszą niż normalnie 
przyjęta.

Fundamenty pod te domy są robione z betonu 
trambowego, a ściany dla większej porowatości na- 
sypywane bez trambowania. Robota taka może się 
opłacić tylko przy masowej budowie, gdy opłaca się 
patentowany sposób szalunku, dość drogo kosztujący.

W każdym domku jest niewielka piwniczka 
z wejściem z kuchni po drabince. Podłoga parteru 
podniesiona nad terenem nie mniej niż 50 cm. i uło­
żona na drewnianych belkach; przestrzeń pod bel­
kami zasypana częściowo wysiewkami z żużla i po­
łączona z kanałem dymowym, beleczki i sama pod­
łoga smarowane gudronitem. Podłoga pierwszego 
piętra zrobiona w pełnej konstrukcji, t. j. z pułapem, 
polepą, podsufitką, czystą podłogą i tynkiem z dołu.

Tak samo sufit nad piętrem i podłoga parteru 
nad suteryną zrobione są z pułapem i polepą. Dach 
kryty dwoma warstwami papy, pod którą szalunek 
zrobiony również z dwóch warstw desek grubości 
19 mm. Wszystkie brzegi dachu, parapety i kominy 

' pokryte są blachą cynkową. Ja k  widać z opisu, 
konstrukcja domu jest wykonana solidnie, według 
przyjętych u nas norm.

O ile łatwiejsze zadanie, przy wykonaniu do­
mów, ma bogata Francja, a nawet Anglja! O ile ten 
sam dom kosztowałby taniej, gdyby wybudować go 
według sposobów zagranicznych, a mianowicie: 1) 
ściany zewnętrzne możnaby budować grubości 20 
cm., gdyż z cegły Francja buduje 25 cm. t. j. grubości 
w jedną cegłę, 2) okna wszystkie pojedyńcze, 3) por 
dłogi zwykle robią się w ten sposób, że zamiast be­
lek używa się deski 40 mm. na kant, a na nich wprost 
naścieła się podłoga dobrze malowana, a z dołu tynk 
po matach z drewnianych prętów — ani pułapu, ani 
polepy, ani podsufitki, 4) dach z jednej warstwy pa­
py po jednej warstwie szalunku, a krokwie wszyst~ 
kie z desek. My nie możemy tak budować, bo w na­
szym kraju zima jest surowsza i dłuższa, a oby­
watel polski jest bardziej wymagający. Przypo­
minam sobie opowiadanie jednego profesora, który 
zimową porą zwiedzał domy robotnicze we Francji1.



Pokazywano mu na pianiach śliczne domy kilko-po- 
kojowe, a gdy przyszli na miejsce, to cała rodzina 
mieściła się w jednym pokoju, reszta zaś pokoi była 
zamknięta, a na środku pokoju stał piecyk żelazny. 
Zdziwiony profesor otrzymał krótką odpowiedź: 
„wszak teraz zima!",

U nas uznane byłoby, że podobnie zbudowany 
dom nie nadaje się do zamieszkania. Jak  dalece 
u nas posuwa się sprawa dostatecznej ciepłości do­
mu, wskazuje to, że pod naciskiem Min, Robót Pu­

blicznych została przyznana norma cegły 27 — 13 —
6 cm, jedynie z tego powodu, że ściany zewnętrzne 
winny być robione w dwie cegły grubości 55 cm. 
i wszelkie starania Poznańskiego i Pomorza, by zo­
stawić wymiar 25 -— 12 — 6l/2 spełzły na niczem, bo 
wtedy grubość ścian przy dwóch cegłach wyniosła­
by 51 cm,, co Ministerstwo uznawało za zbyt małe. 
Przypuszczam że wypadnie nam stopniowo zmniej­
szyć przepisowe warunki i w ten sposób obniżyć 
koszt budowy domów.

Inż. W. Polkowski.

Z rynku materjałów budowlanych.
W dziale materjałów budowlanych panuje już 

zupełna cisza. Ostatnie przymrozki wywołały przer­
wanie robót budowlanych, a nawet wykończanie 
wnętrz odbywa się w bardzo powolnem tempie. 
Objaw ten jest zresztą zupełnie zrozumiały, to też 
obecnego zastoju nie możemy brać pod uwagę, lecz 
należy scharakteryzować panujące w roku bieżącym 
konjunktury, zestawiając je z położeniem zeszło- 
rocznem, oraz podać horoskopy na przyszłość. Na- 
ogół słyszy się od przedsiębiorców materjałów bu­
dowlanych, że sezon nie dopisał i był znacznie 
gorszy od zeszłorocznego. W rzeczywistości tak 
źle nie jest, gdyż zbyt ma materjały wszelkie­
go rodzaju był duży. Remonty oraz odnawianie 
budyńków w Warszawie przyczyniły się do za­
trudnienia całego szeregu mas robotniczych, wy­
kończanie robót, rozpoczętych w latach ubiegłych
i rozpoczęcie nowych budowli było również pokaź­
ne. Nie możemy przy wydawaniu oceny o rudhu bu­
dowlanym brać bezkrytycznie pod uwagę cegłę, któ­
rej nie zdołały cegielnie całkowicie rozsprzedać, pod­
czas gdy w roku ubiegłym nawet po wysokich ce­
nach, bo 140 zł. za 1000 nie można jej było nabyć.

Większość cegielni zarówno podmiejskich jak
i zamiejscowych w nadziei szybkiej odbudowy ca­
łego państwa powiększyło swą produkcję i cały sze­
reg nowych pieców już stanął. Fakt ten musiał się. 
odbić na cenie, która stopniowo obniżała się, a w 
miesiącu grudniu doszła do najniższej, bo na­
wet 1 12  zł, za 1000 szt. Poważniejszych firm cegla­
nych w Warszawie naogół brak, zaś handlujący ce­
głą niejednokrotnie albo nie wywiązywali się zupeł­
nie ze swych zobowiązań, albo też nie dotrzymywali 
terminów, Opinja o handlującym cegłą jest jaknaj- 
gorsza. Nic dziwnego, że młoda firma Hurtownia 
Ceramiczna,, wywiązująca się doskonale ze swych 
przyrzeczeń, zjednała sobie zaufanie wśród swych
i innych ceglarzy odbiorców. Na własną rękę sprze­
dają cegłę również same cegielnie (podwarszawskie), 
które jednak, jako zależne od otrzymanych wagonów 
z przyczyn natury siły wyższej nie dostarczają w po­
rę, zaś hurtownicy, współpracujący z kilkunastu ce­
gielniami, zawsze z jednej otrzymać muszą. Ceny 
cegły kalkulują się następująco: górnośląska loco 
cegielnie 45.— 70 zł. fracht do Warszawy 32 — 35 
zł., częstochowska 75 zł, fracht 28 zł,, podmiejska
85 zł. fracht 10 — 15 zł. za 1000 szt. Zwózka na bu­
dowę w zależności od odległości od dworca oraz 
drogi wynosi1 10 — 15 zł. Z powyższego zestawie­
nia widać, że cena cegły kalkuluje się loco budowa 
c- 1 15 zł. Od powyższych cen otrzymują hurtowni­

cy jeszcze rabaty, nie mówiąc już o zapłacie, która 
następuje wekslowo, gdyż odbiorcy nabywają ją rów­
nież na weksle z terminem, dochodzącym do 3-ch 
miesięcy.

Najlepszą konjunkturę ze wszystkich mater­
jałów budowlanych miały cementownie, zrzeszone 
w Syndykacie Centrocement. Podwyżki cen, prócz 
opakowania, nie było, jednak regulacja za towar na­
stępowała z góry gotówką przy zamówieniu, wobec 
czego artykuł ten wymagał dużej ilości płynnej go­
tówki. Zamówiony towar nadchodził w sezonie
1 — 2 miesięcy od chwili zamówienia. Ciężkie te 
warunki wywołały pasek na cement, który oddawa­
no po 27 za beczkę 200 kg., podczas gdy dziś można 
go już nabyć po 23 zł. Brak cementu przy zmniej­
szonym od zeszłorocznej ilości eksporcie, świadczy 
dobitnie o dość poważnym ruchu budowlanym.

Mimo zastoju w wapiennikach, ceny nie uległy 
obniżeniu. Konjunktura przez cały rok była zada­
walająca, obecnie zaś składy są zupełnie puste 
z braku zbytu oraz obawy przed rozlasowaniem. 
Pozostałości zużywają hurtownicy na lasowanie. 
Cena 1 m.3 wapna lasowanego wynosi nadal 45 zł,, 
zaś 1000 kg, wapna pal. w zależności od gatunku
55 — 75 zł. loco budowa. Wskutek małej rozpięto­
ści cen najlepiej kalkuluje się wapno najdroższe kie­
leckie, którego wydajność jest o 40% wyższa od 
sosnowieckiego i częstochowskiego. Regulacja 
wekslami 3 miesięcznemi.

Główny sezon na gips rozpoczął się pod koniec 
jesieni, a więc w chwili wykończenia budowli. Przer­
wanie prac wywołało i w tym artykule zastój. Cena 
utrzymuje się na dawnym poziomie 1 1  zł. za 100 kg. 
gipsu murarskiego i 12 zł. za gips sztukatorski.

Całkowity brak odbiorców na maty trzcinowe 
(1 m.2 =  0.30 zł.), smołę (0.50 zł,) i papę po cenach 
utrzymanych.

Cena żelaza, ustalone przez Syndykat Polskich 
Hut Żelaznych, nie uległy zmianie. Na belki nadal 
grosiści w myśl umowy z syndykatem rabatów nie 
udzielają żadnych. Zbyt minimalny, eksport napo­

myka na duże trudności. Poprawy konjunktury nale­
ży oczekiwać w kwietniu.

Zbyt drzewa budowlanego w kraju nieznaczny, 
toteż przemysł drzewny z największem zaintereso­
waniem śledzi przebieg rokowań handlowych polsko- 
niemieckich. Eksportowych cen drzewa kalkulować 
teraz nie można i w razie niezawarcia traktatu 
z wiosną przemysł nasz będzie musiał szukać innych 
rynków zbytu. Tendencja na drzewo w kraju jest 
zniżkowa, Giełda drzewna w Bydgoszczy nie wy­
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kazuje od dłuższego już czasu żadnych tranzakcyj, 
Najlepszym popytem cieszyła się ostatnio' stolarka 
sosnowa o grubszych wymiarach. W obecnym se­
zonie Dyrekcje lasów państwowych ograniczyły 
wyrąb, który zmniejszył się w niektórych miej­
scach do 25% .

W roku bieżącym oczekiwano poważnych kre­
dytów budowlanych z Banku Gospodarstwa Krajo­
wego. Nadzieje te, częściowo zawiodły, gdyż Bank 
nie był w stanie zadośćuczynić wszystkim zgłasza­
jącym się. Toteż obecnie rokują przedsiębiorcy bu- 
dowlani jeszcze dalsze pogorszenie w roku następ­
nym, wskutek dotkliwie odczuwanego braku płyn­
nej gotówki. Psychika naszego 'społeczeństwa jest 
jednak taka, że albo jesteśmy zbytnimi optymistami,

Kronika
BUDOWNICTWO A  W OJNA GAZOW A.

Nikt z budow niczych  z czasów  przedw ojennych  nie za ­
stanawiał się nad n iebezpieczeństw em  w ojny gazowej. Nie 
tylko w  Polsce, ale na całym  św iecie ustalono jednom yślnie, 
że system skrzynkow y budow ania dom ów  stwarza w ielkie 
n iebezpieczeństw o dla m ieszkańców  takich dom ów  w w ypad­
ku, jeśli aeroplan wrzuci do podw órza  zam kniętego bom bę 
gazową. W  tym wypadku trujący gaz nie będzie miał w yjścia 
i pozostanie w skrzyni podw órzow ej, zam kniętej z czterech 
stron murami. Jako cięższy od pow ietrza w ypełni wnętrz*, 
i dop iero trzeba go będzie w ypom pow yw ać. N ajnowsze prą­
dy architektury urbanistycznej znoszą stary system  i w p ro ­
wadzają inny, polegający na tworzeniu przew iew nych p od ­
wórek, połączonych  w  szeregu dom ów  w jeden kurytarz.

Ministerjum robót publicznych ma w tej sprawie w ydać 
odpow iednie zarządzenie, dotyczące przyszłych  budowli.

BUDŻET MUZEUM NARODOWEGO.
Preliminarz budżetu muzeum narodow ego na r. 1929/30, 

przyjęty już przez kom isję finansow o-budżetow ą rady m iej­
skiej, zam yka sie w w ydatkach  sumą 474.495 zł., a w  docho. 
dach 5.596 zł. W  porównaniu z rokiem ubiegłym  wydatki 
bądą w iększe zgórą o 100.000 zł.

BUDOW A SZKÓŁ.
Pod przewodnictwem wiceministra oświecenia, p. Czer­

wińskiego, odbyła się konferencja w sprawie budowy szkól 
powszechnych. Wobec rosnącej liczby dzieci w wieku szkol­
nym, sprawa budowy nowych gmachów szkolnych stała się 
paląca. Minist. oświecenia zwróciło się do minist. skarbu
o znalezienie odpowiednich środków.

PIERWSZA SZOSA BETONOWA W  POLSCE.
W najbliższych dniach otwarta zostanie szosa betonowa 

Czersk-Legbund zbudowana przez grudziądzką firmę K. 
Eickerta. Będzie to pierwsza szosa tego rodzaju w Polsce.

W A R S Z A W A
POGŁĘBIENIE PERSPEKTYWY...

Przed 3 laty magistrat opracow ał 10-letni program zabu­
dow y W arszaw y, który obecn ie  nie jest aktualny ze względu 
na zm ianę ustawy o rozbudow ie miast i now e potrzeby  stolicy. 
W o b e c  tego Kom itet rozbudow y uznał za kon ieczne op ra co ­
wanie programu budow lanego na dłuższy okres czasu, miano* 
w icie 30-letni w  ogólnych  zarysach, ze szczegółow em  uw zględ­
nieniem programu na najbliższe 3 -lecie. 30-letni program ma 
być realizow any trzechleciam i.

W  omawianym program ie w pierwszym  rzędzie ma być 
uwzględniona polityka terenow a, prawie wszystkie bowiem  
tereny, okalające W arszaw ę, stanowią w łasność państwa. C ho­
dzi o ustalenie potrzebnych placów  i uzyskanie ich przez mia* 
sto na cele budow lane, na podstaw ie ustawy o rozbudow ie 
miast z dn. 22 kw;et,nia 1927 r.

Następnie uwzględniona będzie sprawa zabudowy n ie­
ty lko przedmieść, ale również centrum miasta (naprz. Powiśla), 
gdyż pod tym względem Warszawa jest jeszcze w znacznym

albo też stajemy się odrazu pesymistami. Należy 
więc wyciągnąć wniosek pośredni, że ruch w roku 
następnym będzie taki sam. Jeżeli jednak nowo- 
założony Bank kredytu długoterminowego również 
zacznie popierać przemysł budowlany, to ruch 
wzmoże się. Projekt nowej emisji pożyczki premjo- 
wej w wysokości 50 miljonów złotych, opracowywa­
ny przez rząd, przyczyniłby się do dalszego] roz­
szerzenia planu kredytowego Banku Gospodarstwa 
Krajowego, Stały dopływ kapitałów z zagranicy 
nawet w formie pożyczek krótkoterminowych, przy 
zmniejszającym się ujemnym bilansie handlowym, 
pozwala żywić nadzieje, że rok następny będzie 
jeszcze lepszy.

stopniu niew yzyskana. U łożona  będzie m ianow icie lista p la ­
ców , k tóre  winny być zabudow ane i określony charakter te ­
go budow nictw a. Polityka Kom itetu rozbu dow y będzie skie­
row ana na przyśpieszenie zabudow y tych p laców  p raw d opo­
dobnie drogą odpow iedn iego ich opodatkow ania.

3-letni program uwzględniać będzie rów nież ogólne bu ­
dow nictw o mieszkalne, a m ianow icie: w ybudow anie o k o ło  
150.000 izb, licząc po 50.000 izb rocznie, na które muszą być 
zd obyte  fundusze, przyczem  akcja budow lana będzie prowa> 
dzona na tych terenach, które albo są już zaopatrzone w  nie* 
zbędne urządzenia w ielkom iejskie, albo mogą je uzyskać 
w jaknajkrótszym  czasie i najmniejszym kosztem . Omawiane 
prace będą ukończone za 4 —-6  tygodni.

Z RUCHU BUDOWLANEGO.
K om itet rozbudow y m. st. W arszaw y rozw ażał ostatnio 

podania od budujących  w okolicach  W arszaw y o p ożyczk i bu ­
dow lane do w ysok ości półtora  m iljona zło tych ; w  granicach tej 
sumy za liczył kredyty  z funduszu na rok  1929. Fundusze te 
nie są jeszcze przez ministerjum skarbu uruchom ione i o b e c ­
nie terminu ich uruchom ienia nie można określić. W  razie 
uruchomienia przez minist. skarbu, Bank gospodarstw a kra jo ­
w ego będzie udzielał pożyczek  zakw alifikow anych przez k o ­
mitet rozbudow y tylko na bud ow y rozpoczęte .

POŻYCZKA ZAGRANICZNA.
R okow ania magistratu stolicy z przedstaw icielam i finan­

sistów zagranicznych co do ofert pożyczk ow ych , nie zostały 
i"eszcze zakończone, posunęły się w szakże dość daleko. O gól­
na suma ob jektów , o k tórej się m ówi, iest bardzo pow ażna, 
gdyż sięga kilkudziesięciu  m ilionów  dio-larów, N aiważnieisze- 
mi z tych ob jektów  są „m etro" (kolej podziem na) i hala hurtowa.

PODATEK OD PLACÓW NIEZABUDOWANYCH.
W  sprawach tych om awiane są jeszcze zagadnietlia za* 

sadnicze, jak naprz. czy  miasto ma otrzym ać pożyczkę na w y ­
b u d o w a n i ..m etro" czy też odda budow ę i eksploatację ka­
pitalistom zagranicznym w form ie koncesji. D opiero po 
uzgodnieniu tych spraw —  mogą bvć ustalone ściśle warunki 
form alno-finansow e.

Bardzo znacznie posunęły się też rozm ow y o udz:elen 'e  
miastu pożyczk i w yłączn ie  finansowej, jak ostatnia am erykań­
ska i jest m ożliw e, że pożyczkę taka będzie  m ógł magistrat 
uruchom ić w  najbliższym  budżecie. . M iałoby to oczyw iście  —  
diuży w pływ  na ożyw ienie robót inw estycyjnych  i obrotów  
gospodarczych.

CZY GOSPODARSTW A OGRODNICZE M AJĄ PŁACIĆ 
PODATEK OD PLACÓW NIEZABUDOWANYCH.
O bow iązująca u nas ustawa o rozbudow ie miast w p ro ­

wadziła podatek  od p laców  niezabudow anych na rzecz pań ­
stw ow ego funduszu rozbudow y miast. Pozatem  ustawa o tym-, 
czasow em  uregulowaniu finansów kom unalnych przewiduje 
obciążen ie p laców  budow lanych  podatkiem  miejskim.

W  granicach m. W arszaw y znajduje się ok o ło  500 ha g o ­
spodarstw  ogrodniczych  i roln iczych, stanow iących  w łasność 
drobnych  ogrodników . G ospodarstw a te obciążon o  podatkiem

budowlana.
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na rów,ni z placam i niezabudowanem i. O bciążenie to w ynosi 
w przybliżeniu ok o ło  600 zł. od  hektara rocznie, podczas, gdy 
tenuta dzierżaw na od hektara wynx>si roczn ie mniej w ięcej 
500 złotych .

W y ch od zą c z założenia, że pod ob n y  stan rzeczy  jest w y ­
soce  krzyw dzący dla ogrodników  i plantatorów , posiadających  
działki ziemi w  obrębie m. W arszaw y, rada miejska stolicy 
w ystąpiła do w ładz państw ow ych z wnioskiem  o now elizację 
ustaw y o  rozbudow ie miast, w  sensie zw olnienia od podatku 
od p laców  n iezabudow anych w szystkich  istniejących na tere­
nie miasta gospodarstw  ogrodniczych  i rolnych, p row ad zo­
nych zaw odow o.

POŻYCZKI NA REMONT DOMÓW.
Min. spraw w ew nętrznych, w  porozum ieniu z min. skar­

bu, zatw ierdziło uchw ałę rady miejskie m. stoł. W arszaw y 
w  spraw ie zaciągnięcia w  Banku gospodarstw a krajow ego 
nożyczk i w  w ysokości 20.000.000 zł. Na razie z p ożyczk i te) 
W arszaw a otrzym a 1.000.000 zł. na rem ont dom ów , grożących 
zawaleniem .

KOLEJ PODZIEMNA.
W o b e c  tego, że miasto ma w k rótce  zastanow ić się nad 

sposobem  załatwienia spraw y metro, postanow iono dokonać 
pow tórnych  w ierceń , celem  sprawdzenia dotychczasow ych . 
W iercen ia  poprzednie prow adzone b y ły  w  niewielu punktach 
miasta przez prywatna firmę na polecen ie  dyrekcji tram wajów. 
O becnie w iercenia będą praw d ooodobn ie  prow adzone prze>. 
w ydzia ł techniczny magistratu. Pozatem  ostatecznie ustalona 
ma b y ć  trasa przyszłej k o lei podziem nej.

DWORZEC GŁÓWNY W  W ARSZAW IE.
Ministerium kom unikacji og łosiło  konkurs dla architek­

tów  na projekt szk icow y dw orca  głów nego w  W arszaw ie orał 
na rozplanow anie terytorjum  k ole jow ego  od  ul. M arszałkow ­
skiej do dw orca.

P rojekty  konkursow e mają b y ć  złożone w  ministerjum 
przed dn. 15 stycznia 1929 r.

NOWY GMACH TRA M W A JO W Y NA PRADZE.
N iedaw no odbyła  się cerem onia pośw ięcen ia  przez ks. 

Jesionow skiego (z bazyliki Serca Jezusow ego) now ow zniesio- 
nerfo Gmachu stacyinego nrzy rem izie tram w ajow ej na Pradze 
ful. K aw ęczyńska 161. W  uroczvstości tej wzięli udzia ł' d y ­
rektor Iramwaiów miejskich inż. Fuks, inż. Lenartow icz, radni 
i ław njcy  m iejscy, przedstaw iciele prasy i licznie za p ros^ n i 
koście. N ow y ćm ach stacyjny m ieści sie przy  rem izie . W y . 
konany iect oodłutf projektu  arch. J. D zierżanow skiego, mie. 
pc* w s-ihie. o o rócz  pom ieszczeń  stacyjnych, przeznaczonych  
dln w ydziału  ruchu, a zaim ujacych ca ły  parter, także 18 lokali 
**nżbowvch w  ćórnych piętrach. Dom posiada w szelkie urzą­
dzeni'' now oczesne.

N ow y ten kom pleks budynków , łącznie z niedaw no nu- 
W i » ron ym w , ° 1<0l !r-v ćm arhem szkół poczatkow vch  miej- 
-krch podnosi kulturalnie dzielnicę praską na M ichałow ie.

ROZBUDOWA SIECI TRAM W AJOW EJ,
Uruchom ienie „dziew iątk i" na G órczew ską  zak oń czy ło  

program  tegoroczny rozbudow y s ieci tram w ajow ej w W arsza­
wie. W  ciągu b ież .s roku przybyło  ogółem  17 kilom etrów  
bieżących  toru pojedyńczego.

O becnie rozw ażane są projekty programu na rok przyszły 
i na najbliższe 10 lat.

W  program ie 10-letnim uwzględnione będą głów nie p o ­
trzeby, wynikające z przebudowy dworca i węzła kolejowego, 
jak naprz. przesunięcie stacyj tow arow ych  do Szczęśliw ie, n o. 
wa lin ja ob ow od ow a  i now e tunele kolejow e.

W ykonanie wszystkich tych p rojektów  zależne jest 
przedewszystkiem od funduszów i dop iero  p o  przyjęciu  w y so ­
kości przyszłorocznego budżetu inw estycyjnego miasta może 
być ustalone, jakie linje tram w ajow e m ożna będzie budow ać. 
Zależnie od  w ysok ości tych  funduszów przyjęte będą d o  pro­
gramu roku przyszłego niektóre z pro jek tów  następujących:

Przedłużenie linji na ul. Leszno —  Obozowa, linja do 
Targówka, linja okólna od Powązek do Marymontu przez 
h lekcyjną  i W łościańską, linja Towarowa —  Koszykowa -—- 
Polna, do cmentarza na Bródnie (ul. Św. W incentego), w resz­
cie przebudowa istniejących linji jednotorowych na dwutoro­
we. Zaznaczyć należy, że są to w szystko luźne jeszcze p ro ­
jekty.

Program dzisięcioletni obejm uje przedew szystkiem  połą. 
czenie ncwych dworców kolejowych i nowych arteryj po zbu ­

dowaniu tunelów, pozatem  rozszerzenie s ieci istniejącej na 
now e ulice w  liczbie kilkadziesiąt ogólnej długości 150 kim. 
Śród projektów  tych znajdują się rów nież linje zamiejskie: do 
Ząbek, Wilanowa, Wawra i Młocin. Na w ykonanie tego p ro ­
jektu potrzeba będzie ok o ło  120 milj. złotych . W ykonanie go 
jest jeszcze bardziej zależne od  zd obycia  odpow iednich  
funduszów.

ULICA PRZEZ OGRÓD SASKI.
W  magistracie rozważany jest obecnie now y pomysł 

przebicia u licy przez ogród Saski na linji ul. Zielnej, jako 
bardziej „oszczędn y", t. j. najmniej uszczuplający teren ogro­
du Saskiego.

Projekt ten wynika z planu regulacyjnego stolicy i łączy 
się z zamiarem urządzenia w ielkiej arterji kom unikacyjnej 
W arszaw y ,,N. S." (P ółn oc-P ołudnie). Ma ona stw orzyć n aj­
dłuższa ulicę, liczącą ok o ło  11 kilom etrów  od  M okotow a do 
szosy M arym onckiej.

Przebicie ogrodu Saskiego połączone jest z projektem  
regulacji ulic Rym arskiej, Tłom ackiego i Przejazdu, oraz 
z przebiciem  now ej arterii przy pałacu M ostow skich  d o  D zi­
kiej. Stw orzy "to dogodne połączenie Puławskiej i Belwe- 
derskiej z Dziką i Nalewkami, a po zbudowaniu projektow a­
nych północnych  w iaduktów kolejow ych  —  z terenami P o ­
wązek i Bielan.

Zdaniem autorów  planu regulacyjnego niesłuszne sa 
obawy wielu m ieszkańców W arszaw y, że przebicie zaszkodzi 
ogrodow i, gdyż dotknie ono jedynie zachodnich jego krańców, 
których roślinność wegetuje prawie bez słońca i powietrza 
z pow odu sasiedztwa dom ów koszarowych.

W szelkie istniejące aleje, a nawet ścieżki, pozostaną 
prawie bez zmiany.

BRUKI W  R. 1929.
R ok bieżący zaznaczył się w dziedzinie prac nad p o ­

prawą stanu bruków w stolicy, w yjątkow o ożyw ioną działal­
nością czynników  miejskich.

C ały szereg ulic, nie posiadających  dotychczas jezdni, 
otrzym ało je, szereg ulic przebrukowano i t. p.

W ysiłek  ten najbardziej m oże uwidocznia się w  śród­
mieściu. gdzie w iele arteryj otrzym ało, zamiast n iepraktycz­
nej kostki drewnianej, nowoczesne jezdnie asfaltowe. W  bie­
żącym sezonie u łożono w śródm ieściu ogółem  przeszło 80.000 
mtr. kwadr, nawierzchni asfaltowej.

Zrealizowanie tak rozległego programu robót brukar­
skich w r. b. m ożliw e było  dzięki uzyskaniu pożyczki am ery­
kańskiej przez miasto i zwiekszeniu budżetu inwestycyjnego. 
Ta pom yślna konju;nktura jednak minęła i program robót na 
rok przyszły przedstaw ia się znacznie skromniej.

Jeżeli chodzi o jezdnie asfaltowe, to w r. p. otrzym ają 
ie następujące ulice: Krak. Przedm. od  K rólew skiej do pl. 
Zam kowego, M arszałkowska od  Jerozolim skiej do W spólnej, 
Al. U jazdow skie od pl. Trzech K rzyży do K oszykow ej, M y- 
śliwicka od Rozbrat do A grykoli, Hoża cd  Lwowskiej do 
Emiilji Plater.

Ogółem ułożonych będzie 31.000 m. kw. now ych jezdni 
asfaltowych, co łącznie z należnościami za roboty  asfaltowe 
na Zgoda i A l. Szucha, wykonane na kredyt w  r. b., pochłonie 
sumę 1.434.000 zł.

KŁOPOTY Z „SYFONEM".
Przy budowie tunelu syfonow ego przy zbiegu A l. J ero ­

zolim skiej i M arszałkow skiej, który ma przejść na głębokości 
12 metrów pod powierzchnią jezdni ulicznej i pod tunelem 
kolejow ym , zaszła potrzeba ustalenia najw łaściw szego i n a j­
tańszego sposobu wykonania robót, Tunel na tei głębokości 
przejdzie bowiem przez warstwę drobnego piasku, obficie  
zmieszanego z w odą. w obec czego w ynikałaby potrzeba sta­
łego wypom powywania w ielkiej ilości wody.

Ponieważ w  pobliżu znajduje się szereg w iększych d o ­
mów i odprow adzenie tej w od y  wraz z piaskiem m ogłoby sp o ­
w odow ać pewne osiadanie terenu i m ożliw ość zarysowania się 
dom ów, konieczne jest przeto ustalenie takiego sposobu w y­
konania robót, przy którym  nie zachodziłaby konieczność w y ­
pom pow yw ania w ody.

Obecnie przeprowadzane są w tym kierunku studja przy 
ydziale rzeczoznaw ców  z pośród profesorów  Politechniki W ar­
szawskiej oraz przedstawicieli min. kom unikacji, tramwajów, 
dyrekcji w odociągów  i kanalizacji oraz kierownictwa przebu­
dow y węzła warszawskiego.

Prace te prowadzone sa w  przyśpieszonem  tempie. B io ­
rą w nich udział delegaci dyrekcji tramwajów, albowiem ze 
sposobem  wykonania omawianych robót związana jest dalsza 
kom unikacja tramwajowa.
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W  r. b. w ykonano wszystkie zam ierzone roboty brukar­
skie, przewidziane w  budżecie. Ogółem  zabrukowano 211 
ulic, Z tego asfalt u łożono na 29 ulicach, drobną kostkę gra­
nitową na 6, grubą na 6, drzewną ma 1 , kamień łamany na 
38, polny na 55, nadto chodniki z p łyt betonow ych na 64 
ulicach, z  kamienia polnego na 2 i leszow e na 14 ulicach,

PRZYSZŁE ROBOTY ASFALTOW E W  STOLICY, 
w  przeciągu 2 —  3 lat.

Na konferencji, odbytej z przedstawicielami pewnej ame­
rykańskiej firm y brukarskiej, pragnącej podjąć się wykonania 
robót asfaltowych w stolicy, delegaci miasta przedłożyli na­
stępujące warunki:

1J pożyczka winna być długoterm inowa, a nie krótkoter­
minowa, jak to jest proponow ane; 2) należy w ykonać c o ­
rocznie tyle robót asfaltowych, aby roczne spłaty am ortyza­
cyjne i procentów  nie przekraczały asygnowanych dotąd co ­
roczn ie na te rob o ty  kredytów  (dw óch  m iljonów  zł.); 3) z ło ­
żenie propozycji na piśmie. Oferta, uwzględniająca pow yższe 
warunki, ma być z łożona  w  najbliższym  czasie. Zaznaczyć na­
leży, że przedstaw iciele firmy, am erykanie, ośw iadczyli 
że gotow i są w ykonać program  w yasfaltowania W arszawy 
(ok o ło  500,000 metrów kw.) w  ciągu 1 roku, Jednakże prze­
ciw ko temu zaoponow ali przedstaw iciele miasta, ośw iadczając, 
że program  ten musi być wykonany w  ciągu 2— 3 lat, w obec 
n iem ożności zam knięcia nadmiernej ilości u lic jednocześnie,

P O Z N A Ń .

BUDOW A STADJONU.
Budow a stadjonu m iejskiego w Poznaniu postępuje raźno 

naprzód, tak, że już na w iosnę roku przyszłego w szystko bę­
dzie gotow e. Stad jon  ob liczon y  jest na 25 tysięcy w idzów ,

T y lko warszawskie stadjony nie mają tego szczęścia, 
Stadjon im. M arszałka P iłsudskiego i szczęśliw icki, n iedokoń ­
czone, smutny przedstaw iają obraz,

L U B L I N . r
RZEŹNIA EKSPORTOWA,

M iasta polskie łożą duże sumy na urządzenia inw esty­
cyjne i mają bardzo różne am bicje w tym zakresie. Lublin 
np. zapalił się gorąco d o  rzeźni eksportow ej, na co chce prze­
znaczyć świeżo ukończoną rzeźnię miejską, w ybudowaną z kre­
dytów  „U lenow skich" jeszcze przez poprzedni magistrat. 
Rzeźnia lubelska jest obecnie najw iększą now oczesną rzeźnią 
w  P olsce  i  ma rzeczyw iście warunki na rzeźnię eksportową, 
gdyż okręg  lubelski jest jednem  z cen trów  hodow li trzody 
chlewnej.

Magistrat lubelski zainteresował tą sprawą rząd i kapi­
talistów  zagranicznych, k tórzy  zaakceptow ali tę p ropozycję  
i obecn ie jest w toku sprawa zorganizow ania giełdy mięsnej 
i eksploatacji rzeźni lubelskiej, jako rzeźni eksportow ej,

L W Ó W .

ZMIANA OBLICZA,
Pracuje się tu nad planem regulacyjnym  miasta, u po­

rządkowaniem  plantacji —  przez usuwanie starych drzew, na 
m iejsce któryh zasadzono już przeszło 4 tys, nowych. Poza 
tem zam ierza Lw ów  zająć się podniesieniem  bruków, budową 
zakładu spalarnia śmieci i  w reszcie pragnie przyłączyć do 
miasta kilka gmin podm iejskich.

W I L N O

UMORZENIE POŻYCZEK NA ODBUDOWĘ KRAJU.
W  Urzędzie Wojewódzkim odbyło się posiedzenie W oje­

wódzkiej Kom isji Odbudowy, na którem rozpatrzono 339 wnio­
sków powiatowych komisyj pożyczkowych o umorzenie po­
życzek, udzielonych w  swoim czasie najuboższym poszkodowa­
nym wskutek działań wojennych na odbudowę zniszczonych 
budynków we wsiach i miasteczkach województwa wileńskie­
go. Z odczytanego na posiedzeniu referatu w ynikło , że po­
życzki sięgają 201.720 zł, Z sumy tej komisja po szczegóło- 
wem zbadaniu stanu materjalnego pożyczkobierców postano­
w iła  umorzyć 171.742 złote 81 gr. z czego na poszczególne 
powiaty przypada: postawski —  32.430 zł. 80 g r„ oszmiański

ZABRUKOWANIE 211 ULIC. —  18.528 zł, 59 gr, i wilejsKi —  120,733 zł. 42 gr. najbar­
dziej zn iszczony). Zaciągnięte pożyczk i um orzono w  100 proc,
—  222 poszkodow anym , 90 proc, —  175 proc, —■ 250 proc.
—  46, 45 proc. —  5,18 proc. —  2.

Sześćdziesiąt jedno podanie na sumę 16.753.06 gr. u chy­
lono. Jednocześnie kom isja postanowiła, by suma 29.977 zł, 
przypadająca do spłaty przez pożyczkobierców , których  stan 
gospodarczy i warunki materjalne obecnie polep szyły  się, r o z ­
łożona  została na dziesięć rat, płatnych co  roczn ie  w  rów nych  
częściach , niem niejszych 4 proc. całej sumy. Pierw sza rata 
płatności zadłużenia rozpoczyna się 1 grudnia r. b.

Pow yższe uchwały komisji, co  do umorzenia pożyczek 
muszą być przedłożone w ładzom  centralnym do zatwierdzenia,

PODZIAŁ KREDYTÓW,
Program  robót inw estycyjnych  z nowej pożyczk i 700 tys, 

zł, rozplanow ano w  ten  sposób , że na roboty  kanalizacyjne 
przeznaczono 150.200 zł., na w odociągow e 117.600 zł., na elek­
trownię 324.000 zł., na roboty  pom iarowe 43.465 zł. i  t. d.

P ożyczka budowlana przedstawia się w  ten sposób, że 
Bank Gosp. K rajów , w ydał promessę na 614.000 zł, p oży cz ­
ki budowlanej, spłacalnej w  12 ratach, na budow ę: Szkoły 
na Antokolu , Domu robotn iczego na Piórom oncie i Szkoły 
i dom u m ieszkalnego w  Kuprjaniszkach. W p łacen ie  nastąpi po 
przedstawieniu dow odów , że pierwszych dw óch budowli 5%  
zostało wykonane, a trzeciej 40%. Szkoła  na A ntokolu  zbu­
dowana będzie: iz funduszów miejskich 6.000 zł. i z subsydjum 
m inisterjalnego 12.500 zł.

G Ó R N Y  Ś L Ą S K
BUDOWA WODOCIĄGÓW.

W  Katow icach bawił niż. Górski podsekretarz stanu 
w  M inisterstwie robót publicznych  z W arszaw y, który przybył 
na G. Śląsk, aby zapoznać się bliżej z  planem budow y w ie l­
kiego w odociągu państwowego w  M aczkach.

P. P. INTERESANTÓW i ODBIORCÓW

z a w ia d a m ia m y  

0 uruchomieniu naszych nowowybudowanych

1 urządzonych zak ładó w  przemysłu drzewnego

Jako specjalność wytwarzać będziemy

wszelką stolarką budowlaną jak

okna, drzwi, podłogi
P o  cenach  u m ia rk o w a n y c h . 

P rz y  n a jle p s z e m  w y k o n a n iu

Z A K Ł A D Y
Przemysłu Drzewnego

w CZ ERSKU  

J. Szprąga, Czersk (Pom.).
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Jak wiadom o, sprawa zaopatrzenia w w odę zagłębia cześnie pow stał projekt za łożenia  spółdzielni m ieszkaniowej 
D ąbrowskiego i  G. Śląska z winy rządów  zaborczych  przed- w Lidzie.
stawia się katastrofalnie i  dop iero rząd polski postanow ił Poparcie instytucyj państwowych i komunalnych jest
problem  ten radykalnie rozwiązać, przez wybudowanie w iel- zapewnione, 
kiego w odociągu  w M aczkach, kosztem  16 m iljonów  zł.

POŚWIĘCENIE MOSTU NA DZITWIE.

B A R A N O W I C Z Ł
NOWE BUDOWLE.

Z szybkiem tempem rozw oju  Baranowicz, wzrasta li_zba 
now ych gmachów. W  roku bieżącym rozp oczę ło  i ukończono 
budowę czterech dom ów  mieszkalnych dla rod zin  w ojskow ych. 
W ykań cza  się budow ę lażni m iejskiej. R oboty  idą w pełni 
przy budowie rzeźni m iejskiej, Banku Polskiego i dziesię­
ciu dom ów  2-u piętrow ych prywatnych. Obecnie rozpoczęto 
roboty  przy budow ie sądu grodzkiego i aresztu. Sąd grodzki 
i areszt będą w zniesione na placach rządow ych w  t. zw. K o ­
lonji urzędniczej, przy now ej ulicy, b iegnącej w zdłuż m uro­
wanych dom ów  urzędniczych o d  strony u licy Szosowej.

BUDOWA* KOŚCIOŁA.

W  B aranow iczach, p od  przew odnictw em  generała Pożer- 
skiego, od b y ło  się posiedzenie grona osób w ojskow ych  i  cy ­
wilnych, na którem omawiana była sprawa wspólne) budowy 
dużego kościoła , odpow iadającego potrzebom  miasta. Jak nas 
inform ują, ,ze strony rządu zapewniona jest pom oc finansowa 
na budowę kościoła,

W  wyniku obrad, w  celu prowadzenia pertraktacyj 
z  czynnikam i rządow em i, oraz dla k ierow nictw a całą akcją, w y ­
łon iono komitet w składzie gen. Pożerskiego, księdza kano­
nika Żołądkow skiego, księdza m ajora W alaska, starosty Em e­
ryka i  innych, .

W  czasie najbliższym  ma być opracowany szczegółow y 
m em orjał, uzasadniający potrzebę budowy kościoła  w Bara­
nowiczach.

Dnia 27 listopada odbędzie się uroczyste poświęcenie 
mostu na rzece Dzitwie k oło  wsi Dorże. U roczystość zaszczy­
cił swą obecnością pan w ojew oda. M ost ten znajduje się na 
drodze do N ow ogródka i na szosie Lida —  B ielica —  Słonim.

O Ł Y K A .

REKORD INWESTYCYJNY.

Na szczególne podkreślenie zasługuje rekord h istorycz­
nej O łyki, która jest obecnie małem miasteczkiem kresowem. 
P od rządami polskiem i O łyka zbudow ała: w odociągi, e lek ­
trownię, rzeźnię, teatr, kino, bruki, m ost, łą czą cy  miasto 
z przedm ieściem , wreszcie uruchom iono stałą kom unikację 
autobusową ze  stacją kolejow ą, odległą o 9 kilom etrów  od  
miasta. Jest to niewątpliw ie rekord i podkreślić trzeba —  
dokonany bez zaciągania pożyczek, a jedynie wlasnemi środ­
kami miasta i dobrow olnem i wpłatam i obywateli, np, książę 
Radziw iłł pokrył 70 proc. kosztów  elektryfikacji miasta.

P O S T A W Y .
BUDOWA GMACHU STAROSTW A.

Sprawa budowy gmachu starostwa w Postawach posu­
nęła się o  tyle, że odnośne w ładze postanow iły same dostar­
czyć potrzebny do budowy materjał, pozostaw iając przedsię­
b iorcy jedynie wykonanie robót.

N O W O G R O D E . K .
BUDOWA GMACHÓW PA Ń STW O W YC H ,

N iedaw no temu p. w ojew od a  B eczk ow icz udał się na U 
ren, gdizie budują gm achy państw ow e w  N ow ogródku. P. woj* 
wiodą z zadow oleniem  stwierdził, iż budow a gm achów : stare 
stwa, izby skarbow ej i derru urzędniczego posuw a się b. szyb 
ko, w  tempie rzadko u nas spotykanem . W szelk ie  prze .zkod) 
które ham owały tempo budowy, zostały usunięte.

ROBOTY BRUKARSKI 1.

Z pow odu sprzyjającej pogody roboty związane z upo 
rządkow aniem  miasta przeciągnęły się. Z w ażniejszych robót 
w ykonanych w sezonie obecnym , należy nadmienić zabruko 
wanie o k o ło  2.000 mtr. u licy W sielubskiej, zabrukowanie za 
ułka O grodow ego i Dom inikańskiego, rozp oczęcie  robót brt 
karskich przy ul. Śienieżyckiej, częściow e przebrukcw anie MC 
Rynku, ułożenie chodnika betonowego naokoło  hal targowyc 
z jednoczesnem  urządzeniem przejścia  w  bramie m iędzy ha 
lami, urządzenie którego to przejścia  było związane z jed 
noczesnem  przeprowadzeniem  regulacji istn iejącego rynsztoki; 
k tóry obecn ie został usunięty, co  znacznie udogodni ruch tal 
konny, jak i s.amochcdowY, Ułożono rów nież chodnik przy ul 
K orelickiej od  G óry  Memdoga do mostu, oraz w ykonano sze­
reg imnych drobniejszych  robót.

ROZBIÓRKA STARYCH DOMÓW.

M iejska kom isja techniczna po przeprowadzeniu tech 
n icznych oględzin  dom ów , zagrażających bezpieczeństw u pu­
blicznem u, uznała za niezbędne rozebranie 26 dom ów , wskutek 
czego magistrat uchwalił n iezw łocznie zarządzić rozebranie
11 dom ów  niezam ieszkanych, zniesienie zaś pozosta łych  15 
dom ów  odroczon o do w iosny roku przyszłego, do którego to 
czasu magistrat ma zamiar urządzić schronisko dla czasow e­
go zam ieszkania osób, pozbaw ionych  dachu.

L I D A .

BUDOWA TANICH MIESZKAŃ.

Pragnąc zaspokoić głód m ieszkaniowy, Rada M iejska 
w Lidze w yłon iła  Komitet Budow y tanich mieszkań. Jedno-

nadawanii surowca 
bel przerwy, 
szpalta bel zimany, 
kurzoszczelmt zamknięcie, 
bez popędu hóf zębatych, 
popęd spokojny, 
największa wydajność I 
największa pnmMĆ rucha

Prosimy zaiadać naszego Katalogu

DrSaspary &<?. Mato,n#dt
Znana w całym świecie fabryka, jako specjalistka dla- 

przemysłu rozdrabniającego, budowlanego,dla szłucznych 
_________kamieni I dla przemysłu chemicznego.
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Impregnacja drzewa metoda Kobra patentowana u Polsce,
oraz w w iększości Państw  E u ropy i A m eryk i.

Metoda Kobra polega na bardzo głębokiem zast rzykiwaniu w drzewo środków antyseptycznych.

Metoda Kobra jest najtańszą, najpraktyczniejszą i najskuteczniejszą metodą impregnacyjną i za­
bezpiecza drzewo przed zepsuciem na długie lata.

Nie potrzeba przewozić materjałów drzewnych do zakładów impregnacyjnych. Impregnacji, 
odbywa się na miejscu.

Świerk i jodła, zaimpregnowane metodą Kobra, stają się pierwszorzędnemi materjałami bu­
dowlanemi.

Oferty, prospekty* referencje i szczegółowe informacje na żądanie. i 2 3

Nagrodzony złotym medalem na Wystawie Budowlanej VI Targów Wschodnich
we Lwowie 1926 roku

H Y D R O F U G E  „ C A S T O R "
fabryki B-ci FOBER w Brukseli.

a m Im ‘ i *  i Przeciekania, wstrzymywanie ciśnienia WODY we wszystkich
l O D E Z D  B C Z B l i  6  Q Q  ( u l I V U L I  wypadkach, jako to: izolacji rezerwoarów, murów, kanałów,® r  ® ** 1 ■ • w VH aiA VKI | , 1* i  ' f i  « r e i i /------.--------------- ----- - basenów, tuneli, tarasów, tasad, szczytów i tundamentow

otrzym uje  się jedynie  

przez  z a s to s o w a n ie  ś ro d k a  hydrofuge

„ C A S T O  R“
który dodaje  się do z a p r a w y  ce m e n to w e j

P os iad a  na składzie:

M AURYCY K A R STEN S
Przedsiębiorstwo Budowlane.

S P R Z E D A Ż : w  W a rs z a w ie , przy ulicy K oszykow ej Nr. 7, tel. 27-95. W K r a k o w ie , „C A S T O R ", przy u liry  K le- 
parz Nr. 5, tel. 2-18. W P o zn a n iu : „M aterjał Budow lany", Sew . M ielżyńskiego 23, telefony: 29-76 
i 38-74. W L u b lin ie : Dom K om isow o-H andlow y F. Moskale wski i S*ka, K rakow skie Przedm ieśc;e 49. 
W K ato w icach  : inż. Kazimierz W retowski, Gen. Zajączka 19.

9
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J E D Y N A

CEGLARSKA
z powodzeniem  

stosowana od 40 
łatw e wszystkich 

mechan, ceg iel­
niach Holandji.

Z krótkie j gliny 30.000 sztuk cegły dziennie!

A. Brodzic-Lipiński
Inżynier-technolog, Zurich 7,

W A R S Z A W A , ul. W IL C ZA  Nr. 62 m. 2, TELEFON: 6-90.

Budowa cegielni i klinkierni nowoczesnych  
Suszarnie sztuczne patentowane.

W yłączne przedstawicielstwo na Polskę firmy:

H. V. Machinefabriek v|h Joh’s Aberson w Olśt. Holandja.
135

B U D O W A  C E G I E L N I
O M U R O W A N IE  K O TŁÓ W  P A R O W Y C H

B U D O W A  K O M I N Ó W
DOSTAWA MASZYN REPREZENTOWANEGO J  

W- Tow. Akc. ABJ5RN ANDERSON SZWECJA

MASZYNY do wyrobu cegły piasków o - 
wapiennej, oraz dachówki cementowej.

B IU R O  T E C H N IC Z N E

DMOWSKI I JAWORSKI
Warszawa, Płocka 20 (dom własny), tel. 282-48.

Dział instalacyjny: Kanalizacja, w odociągi, ogrzewania cen ­
tralne, pralnie m echaniczne, kuchnie parowe i gazowe, 
suszarnie, urządzenia oczyszczania ścieków , drenaż.

Dział f a b r y kacyjny: Kotły parowe, konstrukcje żelazne, zbior­
niki, B ojlery i t. p.

Pro jek ty  i k o s z to ry s y  na żądanie.
K o n s e r w a c j e .

32

W A P N O
suche i lasowane, odileżałe Cement, Gips, 
Cegła, Wyroby szamotowe. Kafle. Maty 
trzcinowe. Tektura smołowcowa (papa)
i inne artykuły budowlane dostarcza 
w każdej ilości po cenach konku­

rencyjnych.

Tow. Handlowo-Przemysłowe

„ B R A Z E T “
BIURO i SKŁADY; Warszawa, Towarowa 48, tei.525-48.

Firma egz. od  r, 1875. Firma egz. od r. 1875.

ZA K Ł A D Y  STOLARSKIE
L. G L O E H

W A R SZA W A , —  PRAGA, UL. KOWIEŃSKA Nr. 5/7/9.
Telefony: 290-63 i 147-86.

W YK O N U JĄ- stolarkę budowlaną, drzwi, okna, bramy, szalówkę, okładziny i t. p. 
P O S A D Z K A  K L E P K O W A .  * SCHODY ZWYKŁE I OZDOBNE.

SPECJALNY DZIAŁ OBRÓBKI DRZEW A NA MASZYNACH 
W ŁASNA SUSZARNIA.

!



III

Popierajcie Krajowy Przemysł i Handel
P o w o łu jc ie  s ię  n a  o g ło s z e n ia  w  „ P o ls k im  P rz e m y ś le  B u d o w la n y m "

SPIS FIRn  WEDŁGG BRANŻ 
ogłaszających się w niniejszym zeszycie „Polskiego Przemyśla Budowlanego".

ARCHITEKCI.
W Ł A D Y S Ł A W  S Z M Y T

A rch itekt - budow niczy 
Poznań, ul. Prusa, nr, 19. T ele fon  68-97.

ARMARTURA

JANCZEWSKI I FREYMARK 
W A R S Z A W A , Mokotowska Nr, 49, telefon Nr, 510-54.
Specjalność: Arm atura do instalacja w od ociąg ow y ch , k ą ­

pielow ych  i ogrzew ań centralnych. 156

BETONIARKI.

Fabryka Maszyn

Betoniarki
syst. amerykańskiego

Windy budowlane
Maszyny do wyrobu  

stropów betonowych
p o l e c a

RZEWUSKI i S-ka
Sp. Akc.

W AR S ZAW A, ul. Ordynacka 7,
147 Tel. 28-95, 28-17.

BETONOWE WYROBY.

Fabryka W yrobów  Betonowych.
Inż. A . OKOŁO-KUŁAK i S-ka.

Sp. z  O. O,
W arszaw a, S o lec 51, tel. 426-45,

S pec. Osadniki, syst. „B i o s“ .
Kręgi, słupy, płyty, stopnie, liców k i i oparkanienia.

EDMUND SZMIDT
W Y T W Ó R N IA  W Y R . BE TO N Ó W . I KSYLOLITOWYCH 

Warszawa, Grójecka 56, teł, 328-39 i 311-08, 5*

BLACHA.
Pappe J,, Sp-cy, W arszaw a, Graniczna 4, str, 1,
Biuro Rozdzielcze Zjednoczonych Polskich W alcowni Blachy 
Cynkowej w Katowicach, ul. W ojew ód zk a  58.

BRUKARSTWO.

ZRZESZENIE BRUKARZY Sp, z o, o. 
Warszawa, Solec 20 b, telefon 45-99,

W ytw órnia p ły t beton ow ych  i rur do kanalizacji te le fo ­
nicznej. W szelk ie roboty  brukarskie. U kładanie kabli 

elektrycznych . 33

BUDOWLANE MATERJALY
„Beton" wł, W . Matz, Łódź, Srebrzyńska 6, tel, 25-50,

BIURO TECHNICZNO .  HANDLOWE
ZYGMUNT CHODYNA, W A R S Z A W A , SRE B R N A  3. 

TELEFO N Y: 211-11 i 183-38.
C E G ŁA  ogniotrw ała, CEM ENT. D A C H Ó W K A  azbesto­
w o - cem entow a. D A C H Ó W K A  karpiow a i żłobiona. 
GIPS sztukatorski. G LIN K A  ogniotrw ała. GW OŹDZIE. 
K A FL E  kw adratele i gładkie. „K O R IO L IT ". M A T Y  
trzcinow e. PŁYTK I glazurowane. P O S A D Z K A  cem ento­
w a i terrakotow a. SĄCZK I. T E K T U R A  sm ołow cow a 

(papa) i W A P N O  budow lane suche i lasow ane. 28

FABRYKA W YROBÓW  METALOWYCH 
„I G E S K A “

INŻ. JUL JA N  G R O S S B A R T  i S-K A 
Sp. z ogr. odp. 

w Konstantynowie p./Lodzią, ul, Łaska Nr. 7/145
T elefon  w  Łodzi 39-19, 32-71

Poleca:
Arm aturę kotłow ą, parow ą, wodną i gazową, i cen- 
traln. ogrzew . W szelk ie  od lew y m osiężne, spiżo­
we, fosforo -b ron zow e  i kw aso-odporne, alum injowe.

Specjalność; okucia i odlewy budowlane. 40

P o le c a  wyłączne przedstaw ic ie lstw o fabryk
W ap no piechoińskie m arm urowe niegaszone oraz hy­
drauliczne, Cement. Gips „S  c  i  p  i o "  Szam oty „ K 1 e- 
p a c k i " .  K afle. D achów ka. Eternit. Trzcina. Lepnik 
„ D u r o x y l “ : Studzienki „ P e r f e k t " .  Papa. Posadzka 

dębow a, cem entow a i  terrakotow a.

Inż. J A N  P Ę D Z I C H
Warszawa, Zielna 30. Tel. 108-70.

W apno lasow ane i nielasow ane, Cem ent-portland. Gips. 
Cegła ogniotrw ała i budow lana. Szamoty, Eternit. Da­
chówka. Papa, Posadzka; d ęb ow a  i  cem ent, inkrust. 

Kafle w szelkie. Trzcina i Maty,
P oleca  z e  sk ładów  w łasnych  

ANTONI KRYSIŃSKI 
Warszawa, Jerozolimska Nr, 95,

T ele fon  5-97 lub 305-97.
O dw ózka w  razie p otrzeby  w łasnym  taborem . 11

„W E M A“
POLSKA FABRYKA 

DACHÓW  SZKLANYCH

BEZ KITU
Sp. z o. p,R U D A  - Ś L.

Przedstawicielstwa :

G łówne: Inż. K. Engelmann, Łódź, Ogrodowa 17, Tel. 421. 
W arszaw a: Inż, Szalkoiwski, Św , K rzyska 28, m, 16. teł. 13-57, 
Królewska Huta: L. Pórster, ul, Stawowa 5,
Tarnów: „Vitrum “ , Fabryczny skład szkła, ul. Krakowska 2117
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PLYTKf
f T A ł  C  U  A

TERAKOTOM KARP
CUIURW ŁHE INŻYNIER

, t a , c u a  f U Ł A n n e WAR12AWA,WIL<ZA54  STALE NA /KŁADZIE tel . 172 47.

R. Maniewski Poznań W . 6. 
Budowniczy 

C e g i e l n i a  P a r o w a ,  O b o r n i k i
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BUDOWLANE PRZEDSIĘBIORSTWA

OTTO BERNDT 
Przedsiębiorstwo Budowlane Inow rocław , Toruńska 11.

I. CH, BORNSTEIN, Przemysłowiec Budowlany 
W A R S Z A W A , Polna 72. Telefon 41-41, 1

Karstens Maurycy, W arszaw a, K oszyk ow a 7, 
Kłoś Dr. Czesław, W arszaw a, Sm olna 10,

T ow arzystw o A kcyjne 
ZA K Ł A D Ó W  PR ZE M Y SŁO W O  - B U D O W LA N YC H  

FR. MARTENS et AD. DAAB 
W A R S Z A W A , ul. W iejska 9, telefon 55-84. 16

Polskie Tow. Budowlane, S, A., W arszaw a, W ierzbow a  9.

CEGIELNI BUDOWA
Brodzic-Lipiński A., inż. W arszawa, W ilcza  62.
Eisenwerk Weserhiitte Akt. - Ges. Bad Oeynhausen i W.

CEGLARSKIE MASZYNY
Biodzic-Lipiński A., inż,, W arszaw a, W ilcza  62, 
CIESZEWSKI J„ W arszawa.
Eisenwerk Weserhiitte Akt. - Ges. B£.d Oeynhausen i W.

CZERPAKI
B-cia Jenike, W arszaw a.,
Eisenwerk Weserhiitte Akt. - Ges. Bad Oeynhausen i W.

DRZEWNE WYROBY.
„JÓ Z E F Ó W " Sp, z o. o., Częstochowa, patrz str. 3,

BIURO PR ZE M Y SŁ O W O  - B U D O W L A N E  ; 
S. PRONASZKO I R, SOBIESZEK 

W A R S Z A W A , Ś-to Krzyska Nr. 25, tel. Nr. 426-72, 426-74 :
W yk onyw a  w szelkie roboty  w  zakres budow nictw a ( 

w ch odzące. 22

DRZWICZKI HERMETYCZNE DO PIECÓW 
I KUCHEN

PIOTR ŁAW  ACZ I S-WIE W  KOŃSKICH 
O D D ZIA Ł Y: Warszawa, Daniłowiczowska 2, tel, 202-54, 

Łódź, Sienkiewicza 30, 21Biuro Robót Budowlanych i Przedsiębiorstwo Budowy
Inż. SZYDŁOWSKI i S-KA, Sp, z o. o, 

W A R S Z A W A , Piękna 44, Telefon 197-90, 282-02 17 FOTOGRAFJE.

PRZEDSIĘBIORSTWO INŻYNIERYJNO - BUDOWLANE 
JAN TARCZEW SKI I S-KA 25

Spółka  z ogran. odpow .
W A R S Z A W A , E L E K T O R A L N A  Nr. 28, TEL, 209-09.

J A N  M A L A R S K I  
Warszawa, Chmielna 10, tel. 224-20

W łasna agencja fotogr.-prasow a.

Warszawska Spółka Budowlana, Sp. z o, o,, Warszawa, Al, 
U jazdow skie 39. GIPS

W ARSZAW SKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE
S półka  A kcyjna  

W A R S Z A W A , Hoża 9, tel. Nr. 322-89 i 303-32. 23

„Brazet“ , W arszawa,

IMPREGNACJA DRZEWA

,,Żelazo-Beton“ , W arszaw a, Żórawia 1 1 , patrz str, 18. „Polska Kbbra“ , W arszawa, M arszałkow ska 94, tel. 169-94.

SYLWIN KOŚCIELNY 
Budowniczy.

INSPEKTA

IN O W R O C Ł A W , ul. Przypadek Nr. 1 . 129

Hontsch i S-ka.
s. z  o. p.

P o z n a ń  - R a t a j e  10 2  
Budowa cieplarń, urządzeń 
ogrzewalnych, kotłów oraz 
ogrodów zimowych. Inspekta

155

STANISŁAW TRAWCZYŃSKI 
Budowniczy,

K onstrukcje żelazo-betonow e, Fundam entacje, 
Pale żelbetonow e, K afary parow e. 
Specjalność: Słupy ośw ietleniow e, 

POZNAŃ, Św, Jei^ego 8 —  10, Tel. 1008,

WŁADYSŁAW URBANIAK 6
B udouuniczy

Przedsiębioistwo robót inżynierskich. Ta tak parowy i fab­
ryka w yrobów  z drzewa.

Poznań, Droga Dębińska 10 (oiok bliska „Soko ła '), Tel. 3354.
KANALIZACJE, WODOCIĄGI I OGRZEWANIA 

CENTRALNE

CEGIELNIE
„C  E B E 0 “ Centralne Biuro Sprzedaży Odlewów 

Ogrzewalnych Sp. z ogr, odp.
W arszawa. Al. Jerozolim skie Nr, 105, telefon  515-88.

37CEGIELNIA M ECH AN ICZN A RĘCZN A 
Fabryka cegły maszynowej, sufitowej, dziurawki, 

ręcznej, oraz sączków drenarskich.
R U D O L F  G R U H N  

K ALISZ, skrzynka poczt. Nr. 47.

Dmowski i Jaworski, Biuro Techniczne, W arszaw a, P łocka  20 
(dom własny).

CEGŁĘ maszynową iłłówkę —  oddaje jeszcze po cenach 
konkurencyjnych 

Cegielnia parowa A. KRYSIŃSKA, Ostrów W kp, 44

Kanalizacja, W od ociąg i, Ogrzewania Centralne 
i filtry Biologiczne 

S, DOMAŃSKI i S-ka
Łódź, ul. P iotrkow ska 17 lub ul. Zachodnia 52.

T el. 3-15. 2



V

Biuro urządzeń zdrowotnych i ogrzewań centralnych, p. fiirmą 
W acław Tomaszewski i S-ka, inżynierow ie, W arszaw a, 

M azow iecka 10. T elefon  162-68.

Zajączkowski, Szewczykowski i S-ka, inżynierowie, W arsza­
wa, ul. Śliska 9.

MASZYNY BUDOWLANE

BIURO IN STA LA C YJN O -TE C H N IC ZN E  
Inżyniera CZESŁAW A ZARZECKIEGO 

W A R S Z A W A , W ilcza 43. Telefon 413-43. 26

KASTOR, środek przeciw wilgoci,
Hydrofuge „Kastor", Karstens Maurycy, W arszawa, K oszyk o ­

w a  7.

KON K(I RS
Urząd W ojew ód zk i —  D yrekcja  R ob ót Publicznych 

w Białym stoku -ogłasza konkurs na obsadzenie stanowisk:
1 . dw óch  inżynierów  arch itektów  do Oddziału Bu­

dow lanego D yrekcji i na rejon,
2. inżyniera dróg i m ostów  do Dyrekcji,
3. inżyniera obznajm ionego ze sprawami w odn o-m el- 

joracyjnem i do Dyrekcji,
4. inżyniera miernika d o  D yrekcji,
5. dw óch  techników  budow lanych  i jednego d rogo­

w ego do Dyrekcji,
6. dw óch  techników  do Oddziału W od n ego  D yrekcji.
Posady na razie kontraktow e z wynagrodzeniem

dla inżynierów  w edług VII st. sł., z ewent. dodatkam i 
budowlanem i, a dla techników  w /g X, ewent, IX st. sł.

Do podania w inny być d o łączon e  następujące dok u ­
menty: dyplom  ukończenia w yższego  ewentualnie śred­
niego zakładu, dow ód  stw ierdzający posiadanie o b y w a ­
telstwa państwa Polskiego, św iadectw a poprzedniej s łu ż ­
by lub odbytych  praktyk i w łasnoręcznie napisany ży ­
ciorys. D opuszczalne jest składanie uwierzytelnionych 
od p i:ów  z tych dokum entów .

Termin składania podań up 'yw a z dniem 15 grud­
nia r. b.

Urząd W ojewódzki 
DYREKCJA ROBÓT PUBLICZNYCH 

w Białymstoku.

KONSTRUKCJE ŻELAZNE

„PEDAB“ S-ka z o. o. w Warszawie, Obrońców 21, 
teł. 508-18, w ykonuje: dachy deskow e syst. inż. B rody 
dla dużych rozp iętości, oferty i projekty  na żądanie, 158

LAMPY NAFTOWO-ŻAROWE

„POLM ET", S. A, Biuro Sprzedaży
W arszawa, pl. D ąbrow skiego 2, tel. 123-99

(patrz —  Ośw ietlenie). 115

LINOLEUM

Zy g m u n t  Lis
J£ DYN £ NAJLEPSZE Żffóoco ZAKUPÓW

LIN O LEU M .
c e r a t y ; 

H  DYWANÓWwvao»<5w  g u m o w y c h ,  
P O K R Y Ć  M | B L O W V C H ,

PAL.T n i e p r z e m a k a l n y c h

nalewki  2= tu mzs
m i w m  PODŁÓG LINOLEUM 

PPZEl SPECJALISTÓW

„PEDAB" S-ka z o. o. w Warszawie, Obrońców 21 
tel. 508-18 dostarcza: w szelkie m aszyny budow lane, 
konstrukcje żelazne, okucia  do drzwi i okien, oraz siatki 
,,Rabitza“ dla robót beton ow ych  i w szelk ich  innych 

celów , 158

MASZYNY CERAMICZNE
Eisenwerk Weserhiitte Akt. - Ges. Bad Oeynhausen i W .

MASZYNY DO DACHÓWEK
Gaspary dr. et. C-o, Markranstadt,
Eisenwerk Weserhiitte Akt. - Ges. Bad Oeynhausen i W.

MOSTÓW BUDOWA
Fabryka Budowy M ostów na Pelcowiźnie, w W arszaw ie,

MULTIPLIKATOR OGRZEWANIA.
Kłobukowski W . P., Dr. i S-ka, Warszawa.

OŚWIETLENIE

OŚWIETLENIE
P L A C Ó W  B U D O W Y

najlepsze i najtańsze zapom ocą

LAMP-LATARŃ
n af'ow o-ża rjw vch  syst. Kitsona i Polm et 

(od 300 —  1000 świec)

„ P O L M E T  s. a.
Biuro Sprzedaży, Warszawa, pl.. Dąbrowskiego 2

teł. 123-99
Fabryka: Lwów, Nowej Rzeźni 25. 11?.

PODŁOGI

PODŁOGI „LONZA“ nieścieralne, n ieprzepuszczalne, 
tanie, mogą być w ykonane przez każdego dobrego 
murarza. D om ieszkę dostarcza  Biuro Techniczne 

A L B E R T  K A R P  INŻYNIER 
Warszawa, W ilcza 54, tel, 172-47. 157

POMPY
Brandel, Witoszyński i S-ka, w łaścicie l Inż. Stefan Twardow­

ski, W arszaw a - Praga, G rochow ska 37— 39.
„SIRIUS“ , Warszawa.

POSADZKI DRZEWNE

W YTW ÓRNIA P O SA D ZE K  D R Z E W N Y C H

g r a c l a  B E D N A R C Z Y K
Warszawa-Praga, ul, Kałuszyńska 7, (dom, wł.) 

dawniej M okotów.
Telefon 311-54. 141

ROBOTY ZIEMNE I BUDOWLANE

Wykonywa roboty Budowlane i Ziemne. Brukarskie 
dostawy szabru i kamieni W A C ŁA W  BACZYŃSKI 

Warszawa, W esoła Nr, 4, tel. 33-58. 151



VI

RUSZTOWANIA RUCHOME
Leon Suszycki, Gdynia, ul. Portowa 1.

RZEŹBIARSTWO I SZTUKATORSTWO

FRANCISZEK BOHM 

Kamieniarstwo i Mechaniczna Obróbka Marmurów

Poznań, Łazarska 13, tel, 69-10. 128

SANITARNE URZĄDZENIA

Tow. Akc, Budowy Maszyn i Urządzeń Sanitarnych 
DRZEWIECKI I JEZIORAŃSKI 

CENTRALA: Warszawa, AL Jerozolimskie 71. 24

STOLARSKIE ZAKŁADY
GLOEH L,, W arszaw a, ul. K ow ieńska 5/7/9,

STOPNIE
Szmidt Edm,, W arszaw a.

STUDNIE ARTEZYJSKIE

PRZEDSIĘBIORSTWO WIERTNICZE I ROBÓT 
GÓRNICZYCH

M. Ł E M P 1 C K I
Spółka  A kcyjna  

W A R S Z A W A , Jerozolimskie 18, Tel,; 298-11 i 98-90. 
SO SN O W IEC, Małachowskiego 26, Teleion 1-09. 27

SZKŁO

S K Ł A D  S Z Y B  
T, DEGENSZAJN 

Warszawa, Graniczna Nr. 1. Tel, 139-59; 109-65,
W yłączna  sprzedaż z fabryk w Ząbkow icach , S zczak o­

w ej i P iotrkow ie. 163

ŚWIATŁOCZUŁE PAPIERY,

ŚWIATŁOCZUŁY PAPIER w  różnych  gatunkach dla 
potrzeb konstrukcyjnych , technicznych  i budow lanych . 

W Y R Ó B  K R A J O W Y  
p od  żadnym w zględem  nicustępujący obcem u. 

Zam ów ienia przyjmują:
Wytwórnia —  ul. M ałeckiego 6, tel. 13-20 i Zarządi

FIRMA ST, JURACKI I ST, CHEŁMICKI 
Al. M arcinkowskiego' 26, tel, 25-47 i 31-00 w Poznaniu.

166

TECHNICZNE BIURA.

FEILCHENFELD M. ST., inż. 
Warszawa, Królewska 20, te l. 320-16, 290-19,

Godlewski F., Warszawa,

„Instalator", Warszawa.

Zajączkowski, Szewczykowski { S-ka, Warszawa, Śliiska 9,

WAPNO
„Brazet", Warszawa,
Pędzich Jan, inż,, Warszawa, Zielna 30,
„Sulejów Górny“ , Sulejów.

WITRAŻE.
Kosiński Miecz., Warszawa.

WINDY BUDOWLANE
Fabryka Maszyn Górniczych, T, z o, p., Katowice III,

WYŚWIETLANIA RYSUNKÓW

Zakład Wyświetlania Rysunków „ELEKTROKOPJA" 
N ATALJA PARADISTAL 

Warszawa, Hoża 49 m. 6, teleion 254-81, 154

ŻELAZO
„Ferrum", Łódzka Odlewnia Żelaza, Łódź, K ilińskiego 121, 

tel. 18-20.

Pappe J., Sp-cy, W arszawa, Graniczna 4,

WESERHUTTE
CZERPAKI SZUFLOWE

na SZYNACH lob GĄSIENICACH
NAPĘD ZAPOMOCĄ

Maszyny parowej, Motoru elektrycznego 
lub Diesla

I.
Bad-Oeynhausen i.|W.

Ga Przeds!. 8. JASTRZĘBSKI. Warszawa. Pi
Tel. 284-J2

!I



VII

Biuro Techniczne

I N S T A L A T O R
E. BOBER-MILEWSKI I S-ka

CZjednocz. Technicy).
Warszawa, ZA R ZĄ D : Now y-Św iat 36 , tel. 74 -06. M O N T A Ż  i M A G A Z Y N : Nowy-Świat 34

tel. 264-98. SK ŁA D Y: Grójecka 60 (pos. własna).
Ogrzewanie centra lne wszelkich systemów, przewietrzanie, kuchnie parowe, suszarnie, pralnie me­
chaniczne, dezynfekcje, kanalizacja, wodociągi, kąpiele, natryski, łaźnie, stacje biologiczne, pompy, 
filtry, zakłady lecznicze i t. p. urządzenia sanitarne. Nowe urządzenia, gruntowne reparacje 

konserwacje. Pro jekty  —  kosztorysy —  plany —  ekspertyzy.
217

J .  P A P P E  S p - c y
W ARSZAW A

BIURO: G ra n ic zn a  4 ,  tel. 45-70; SKŁADY: W ro n ia  8, tel. 6-72. 

O D D Z I A Ł :  Równe, Wołyń, 3-go M a ja  119, tel. 2-46.

ŻELAZO HANDLOWE, BELKI ŻELAZNE, 
B L A C H A ,  G W O Ź D Z I E ,  D R U T .

12

Fobiykn Budowy Mostów nu Pelcom
R ok założen ia  1890  w W arszaw ie

Biuro Zarządu: ŻÓRAW IA 12, telefon 131 -78, 230.03
£ Fabryka wykonywa:

Wszelkie konstrukcje żtlazne w zakres kotlarsłwa żelaznego wchodzące, mosty żelazne, wią­
zania dachowe, słupy, schody, zbiorniki żelazne na naftę, benzynę, gaz, hangary dla aero­

planów, bramy, okna i t. d.

M O N T A ŻE  i D E M O N T A Ż
152

P O M P Y  ODŚRODKOW E, i TURBINOWE.
dla wszelkich cieczy każdej wydajności i każdego podno­

szenia, dla w odociągów , kanalizacji i budowlane

Specja lna Fabryka Pomp
„ S I R I U S "

W A R S Z A W A , Zamojskiego 51, te l. 68-25
F A B R Y K A  E G Z Y S T U J E  O D  1911 R O K U .

122
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armaturę:_______ ._____•_____ «!«*■' ______•_______ V

do przew odów  parowych na parę prze­
grzaną i nasyconą 

do instalacji ogrzew ań centralnych, 
d'> instalacji wodociągowych, pizeciwpożaro- 

wych, kąpielowych i gazowych 
dostarcza w pierwszorzędnem  wykonaniu firma

Janczewski i Freymark
W ARSZAW A, Mokotowska 4 9 .  Tel. 5 1 0 -5 4 .

156

Patentow ane:
M U L TIPL IK A TO R  O G R ZE W A N IA  

obsadzony w  piecu kaflow ym  daje

59°,o oszczędności na od ale,;<✓ '  i-3
usuwa w ilgoć z starych i św ieżych  ścian, W

przedłuża znacznie trw ałość pieca. 6*
D R ZW IC ZK I H ERM ETYCZN E REG E N E R A C YJN E  °  

zw iększają tem peraturę spalin o 50° C., nie w ysuwają <  
się z obsady w kaflach. BJj

N A SA D Y  D Y S ZO W E  ST A ŁE  kom inow e i w entylacyjne 
w zbudzają silny ciąg nawet ob ok  w yższych  budowli, H 
PIECE ŻELAZN E p łaszczow e do pow olnego palenia. 
PIECE do spalania śmieci, odp adk ów  kuchennych i t. p • ^  

A paraty dezynfekcyjne stałe j przew oźne. cn

Dr. W. P. KŁOBUKOWSKI i S-ka z o. o. %
W A R S Z A W A , W spólna  71, T elefon  15-04.

8

ORYGINALNE AMERYKAŃSKIE

DIIME lOUTOWIIIIIA
M U R A R S K IE

S y s te m u  F r. B . G I L B R E T H ’ A

świadectwo ochronne Nr. 667.

Licencje na prawo ich stosowania, oraz w y­
konawcze i instrukcyjne rysunki udziela

budowniczy

L e o n  S U S Z Y C K I
Gdynia, ul. Portowa 1.

W  Warszawie informacji udziela 
FabryKa Maszyn

R Z E W U S K I  i S ^
Warszawa, OrdynacKa 7.

Posadzki Ksylolitowe: warstwowe, jedno lub
kilkobarwne, warsztatowe ubijane

Inctrllrhll skałodrzewne, pod  posadzki dębo- 
oraz J U j l T y l l i y  we linoleum, w ykonuje z najlep­
szych materjałów i solidnie z gwarancją trwałości

CtnnniD nJastrico" i betonow e, parapety, płyty chod- 
jIU|'I11l nikowe, posadzki

■ pol e c a

Edmund Szmidt
Wytwórnia Wyrobów betonowych i ksylolitowych

W flR S Z  ł W f l ,  GRÓJECKA 56
TELEFON 328-39, 311-08

125

Fragment O fic. Szkoły lnżyn.
Budowa wykonana przez f irm ę  „Że lazo -B e ton“ .

Telef:. 515 i 599 
3

ZELAZO-BETOtl
Sp. z ogr. odp.

Uarszotda,  Żórawin 11
te le f . :  Dyrekcji 60 -2 4 , Biura: 40 -2 4  i 7*67.

W ykonywa wszelkie roboty, wchodzące w zakres 
budownictwa.

Z a r z ą d  S p ó ł k i  
Inżynierowie: Wf. Kryński, W. Malinowski

i W. Polkowski.

budowlane dostarcza:

Fabryka
MASZYN

g ó r n ic z y c h
Sp. z o. p.

KATOIGE I I I ,
ul. Ks. Strzybnego 17
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Inż. ST. MARUSZEWSKI i S-ka
DOft TECHNICZNO-HANDLOWY 

W A R S Z A W A
Zarząd; ul. Hoża 38 m 1 Tel. 62-Ś9 i 159-22. Składy, ul. Puławska 20, Tel. 277-22

Dostarcza ją  hurtowo i detalicznie z fabryk  reprezentowanych:

Wapno suche i lasowane, Cement portladzki, Gips,
Papa, Smoła, Trzcina i Maty trzcinowe, Cegła zwv- 
czi na i ogniotrwała, Terakota, Posadzka dębowa,

Ztlazo wszelkich profili 
oraz wszelkie materjały budowlane.

H a l o !  H a l l o !
N I E M A  P R Z E R W Y  W  B U D O W N I C T W I E

Gdy się buduje z technicznie udoskonaloną płytą budowlaną

„ H E R A K L I T * 1
więc zanim zaczynacie budować, zasięgnijcie informacji o ,.herakbcie“ napewno użyjecie zna­

ną od wielu lat we świecie, doskonałą płytę budowlaną h H E R A K L I T ” .
Płyty heraklitowe zapewniają ogromną oszczędność kosztów przy budowie: 

wewnętrznych, zewnętrznych ścian, sufitów, mansard, nadbudówek oraz izolacji 
przy budowli każdego rodzaju.

Precz z wilgotnemi i chłodnemi mieszkaniami!
Ściany z heraklitu zapewniają ciepłe i zdrowotne miesikania, przy ogromnem zaoszczę­

dzeniu paliwa, zarówno w domkach wiejskich, małych lokalach jak i największych luksuso­
wych hotelach.
H e r a k l i t  jest jednocześnie płyt? izolacyjną, H e r a k l i t
H e r a k l i t  „ „ „ ogniooporną
H e r a k l i t  „ „ „ lekką, elastyczną

stale suchą, hy- 
gieniczną, bez­
granicznie trwałą

H e r a k l i t  posiada doskonalą własność tłumienia 
głosu,

H e r a k l i t  jest w olny od wszelkiego robactwa 
a nawet termitów.

W obec wszelkich tych zalet, Heraklit jest doskonały do budow y, Tynk na p łycie  heraklitowej trzyma się idealnie.
Ż ą d a jc ie  p rospek ty  i k o s z to r y s y  od  s w y c h  b u d o w n i c z y c h ! Informacje udziela bezpłatnie F -m a  „B H T O N ”  wł.  W. M A T Z

Ł ó d ź ,  Srebrzyńska Nr 6.  T e l e f o n  2 5 - 0 5

H e r a k l i t

H e r a k l i t

H e r a k l i t

jest dostępny w  cenie, 

daje się łatwo piłow ać, 

um ożliwia szybką budow ę, również 
w  zim ie j przy złej pogodzie,

jest rozwiązaniem  kwestji m ieszkanio­
wej,

H e r a k l i t  jest najtańszy materjał budowlany,
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F A B R Y K A  W Y R O B O W  D R Z E W N Y C H

JÓZILFÓW. sp. z ogr. odp.
Częstochowa, ul. OlsztyńsKa 1, Telefon 7-75

Wykonuje wszelkie roboty s olarsko-budowlane,
175

WITRAŻE
AR IY S T Y C Z N A  PRACOW NIA W lT rtA Ż Y , S Z L lF IE f iN IA  SZK ŁA,  

PO D LEW NIA  LU S TE R, S Z K L E N IE  KOŚCIOŁÓW, DOMÓW, 
P A Ł A C Ó V  w  W arszaw ie  i na prowincji.  

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  R O B Ó T  S Z K L A R S K IC H
M I E C Z Y S Ł A W A  K O S I Ń S K I E G O

W a rs z a w a , D a n iło w ic z o w s k a  Ns 4 . T e le fo n  1 2 1 -6 9 ,
Egzystuje od 1892 r. Medal z łoty Wiedeń 1907 r.



X
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W arszaw ska Spółka Budowlana
Sp, z ogr. odp.

W a r s z a w a ,  A l .  U j a z d o w s k i e  3 9
Telefon 2 3 0 -2 2 , 15 -34  O d d zia ł R Ó W N E .. Telefon 2 3 0 -2 2 , 15 -34

Adres telegraficzny: W A R S ZA W A , RÓW N E „W U E S B E“
R a c  h ]u  n k i  b i e ż ą c e :  Bank Związku Spółek Zarobkow ych w Poznaniu, oddział w Warszawie

i Warszawska Kasa Kredytowa, Traugutta 2

Budownictwo lądowe -że lbe t—projekty—kosztorysy 
m osty—budownictwo kolejowe.

Z A K Ł A D Y  C E R A M I C Z N E .  ho

Egzystuje od 1899 r. Egzystuje od 1899 r,

Biuro Instalacyjno-Techniczne i Warsztaty Mechaniczne

T. GODLEWSKI i S-ka
Inżynierowie

W łaściciele firmowi: i n i .  TEODOR GODLEW SKI i i n i .  ZYGMUNT PESTKOWSKI
Warszawa, ul. Żelazna Nr. 63 (dom własny).

Oddział w  Łodzi ul. Piotrkowska Nr, 84, telefon 37-64. Telefony: 6-94 — biuro i magazyn, 23-20 i 23-28 gabinety szefów

nijlŁ  INCTIU HrVINV* Ogrzewanie Centralne, Kanalizacja, W odociągi, Urządzenia K ąpielow e, Pralnie M echaniczne, Suszar- 
ULI AL lilJIHLHlI J11T. nie, W entylacje. —  Projekty i kosztorysy.

DZ1 F U M : W ytwórnia spinaczy do pasów — marki patentowanej „G R Y F ", oraz zawiasy do okien, drzwi i t. p

CzerpoczKi Gąsienicowe Mencli‘a
z łatwością przejeżdżają nawet rwące rzeki.

Uboczna czerp aczk a gąsienicow a  
M enck’ a przejechała wpoprzek rwący po­
tok ok. 35 m. szeroki, przyczem, jak widać z 
łotografji, wskutek silnego prądu podwozie 
czerpaczki w znacznej swej części znalazło się 
pod wodą. Zapomocą szufli można badać dno 
rzeki, hy uchronić czerpaczkę przed ewent. 
wpadnięciem w doły, jakie się mogą na dnie 
znajdować.

Dowód nadzwyczajnej ruehliwośei

GZEHPflCZEK P W A
o r a z  o d p o rn o ś c i ich g ąs ien ic .

MENCK *  HAMBROCK
A L T O N  A -H A M B U R G

W yłączn i  p rzedsta w ic ie le  na Poiskę  
B R A C IA  JEN1KE, Inżynierow ie. W arszawa, A l. JerozolimsKie 2 0 .
Telefony: Nr. 2 9 -6 4  i 22 0 -0 0 . Adres telegraficzny; „BrajeniKe* .


